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Dlaczego odroczono proces
przemysłowców niemieckich odpowiedzialnych

za dojście Hitlera do władzy
Demonstracyjna dymisja 
prokuratora amerykańskiego

fy k a iU k itn , a  niem ieckim  I jap o d sk ’m, f a rsen a ły  a rty le ry jsk ie  ©rax fabryk i

N O W Y  JORK —  Prokurator amerykański, który miał 
wchodzić w skład Trybunału w rozprawie przeciwko niem iec
kim przem ysłowcom , podał sip do dymisji na znak protestu prze
ciw ko polityce Departam entu Stanu i Departam entu W ojny USA  
w obec przem ysłowców niemieckich, odpow iedzialnych za dojście 
H itlera do do władzy i współudział w zbrodniach niemieckich.

Prokurator ten prowadził wraz 
z kilku innymi wybitnymi proku 
ratorami śledztw o w sprawie 
przestępstw niemieckich przemy
słow ców . Grupa ta pragnęła 
przekazać sprawę międzynarodo
wym sądom wojskowym . Sprze- 
rykańskich przem ysłowców, a tak 
ciw iły sip temu jednak koła amc- 
że g łów ny prokurator USA w  
N orym berdze. Jackson.

Jakk o lw iek  koła am ery k ań sk ie  zdc 
cydow ały  się  na p rzep row adzen ie  pro 
cesu, lo jed n ak  olta wyżej w sp o m n ia 
ne m in iste rstw a czyn ią  w szystko aliy 
osłab ić  jego  rozm iary  i opóźnić  go do 
czasu, kiedy zm aleje  z a in te re so w a n y  
tą sp raw ą am ery k ań sk ie j op in ii p u b li
cznej. D latego I eż zm ien iono  k o le j
ność procesów  i obecnie odbyw a się 
w N orym berdze proces lekarzy  hie- 
m itck ich  w m iejsce przem ysłow ców

Norwescy
socjaliści
pomagają Polsce

Ja k  ju i  podaliśm y we w czorajszym  
n um erze  — do W arszaw y przybył wy
b itn y  norw esk i działacz socjalistycz
ny, sek reta rz  g enera lny  Norw -skiej 
P a rtii  P racy  tow. H aakon Lie. Tow. 
L ie odw iedził C K W -PP S. I om ówił 
m ożliw ości pom ocy ze s tro n y  Nor
w esk iej P a rtii P racy  dla Polaki Tow 
L ie przyobiecał pom oc w m edyka
m en tach  i tran ie  dla RTPD.

W czw artek , późnym  wieczorem , 
tow  Lic przy ję ty  został przez tow. 
P rem iera  O sóbkę-M oraw skiego i se
k re ta rza  C K W -PPS tow. min. C yran
kiew icza. W osta tn im  dniu pobytu 
tow. Lie zwiedzi szereg w arszaw skich 
fabryk  oraz  kolonie  W arszaw skiej 
Spółdzielni M ieszkaniow ej.

BYLE HANDEL SZEDŁ™ 
A m erykańsk i m in iste r sk a rb u , Sny 

der, rozpoczął ak cję , zm ie rza jącą  do 
zniesienia  k o n lro ll d -n s-b sm e n tu  s ' ' i r  
bn  nad  tran sak c ja m i finansow ym i, d o 
konyw anym i m iędzy przem ysłem  ante

Brytyjska polityka zagraniczna
w (gitiu k iytjki dc łów partyjnych

k ra ty c /n y m i państw am i Europy.
P h illip s ośw iadcza, że k ry tyka  sfo r

m ułow ana w om aw ianym  dokum encie  
jest „zagm atw ana i fak tyczn ie  n ieści
sła". U spraw ied liw ia  on b ry ty jsk ą  
po litykę zag ran iczną, u ży w ając  tych 
sam ych argum en tów , do k tó rych  u- 
ciekali się o fic ja ln i k ierow nicy  tej po
lityki.

LONDYN (PAP). S ek re ta rz  P a rtii
P racy , Ph illip s, d o k o n a ł niezw ykłego 
w p rak ty ce  k ierow nictw a te j p a rtii 
k ro k u , udz ie lając  do k ład n e j odpow ie- 1 
dzi na, k ry tyczne w ystąpienie  lokalnej 
o rg an izac ji p a rty jn e j w Sw elltorn  
(M iddlesex) na tem at zag ran icznej po
lityk i rząd u  P a rtii P racy . W spom nia
na o rgan izac ja  jeszcze w październ iku  
br. rozesłała do organ izac ji okręgo
w ych P a rtii  P racy , zw iązków  zaw odo
w ych i posłów  P a rtii  P racy  w p a r la 
m encie  pism o k ry ty k u jące  po litykę 
zagran iczną  rządu.

P ism o ap elu je  o isto tną polityczną 
I gospodarczą w spółpracę ze Zw iąz
kiem  R adzieckim  i z nowym i dem o-

Delegacja
Rady Najwyższej ZSRR
przyjadzie do Brytanii

LONDYN (PAP). Lord K anclerz. Jo -  
w ilts, zak om unikow ał Izbie Lordów, 
iż przew odniczący Rady N ajw yższej 
ZSRR p rzy ją ł w im ieniu  Rady zap ro 
s z e n i  obu Izb parlam en tu  b ry ty jsk ie 
go do złożenia w izyty specja lne j de
legacji Z jednoczonem u K rólestwu. 
P rzybycia  delegacji Rady N ajw yższej 
ZSRR do L ondynu należy oczekiw ać 
w lutym  p. r.

M inister S n y d er w ystosow ał listy do 
B yrnesn  1 P a tte rso n a , d o m a g iją c  się 
u su n ięcia  w szelkich o g ran iczeń  gospo
darczy ch  nałożonych  na  przem ysł a- 
m ery k ań sk l w s to su n k u  do Niem iec I 
Jap o n ii.

P rzy jęc ie  p ro jek tu  m in . S ny d cra  o- 
znaczałoby p rzyw rócen ie  h an d lu  Ame 
ry k i z N iem cam i I Ja p o n ią  w p rz ed 
w ojennych  rozm iarach .

EW ANGELICZNA MIŁOŚĆ 
DO W ROGÓW

LONDYN L ondyńsk ie  b iu ro  akcji 
pom ocy „Save E u ro p e  N ew " w ysyła w 
najb liższych  dn iach  25000 paczek ży
w nościow ych do b ry ty jsk ie j, a m e ry 
k ań sk ie j i fran cu sk ie j s tre f  o k u p a cy j
nych w d arze  św iątecznym .

Z ain tereso w an ie  tą a k c ją  w Anglii 
jest o lb rzym ie. Jed n ak  gospodynie do 
m owe będą  m usiały  zas 'ah o w ić  się 
w jak im  s to p n :u pozbaw ią sw oje ro 
dziny p rzydziałów , ażeby m óc wysiać 
paczki.

HEID ELB ERG . W ładze am ery k an  
skie p rzy g o to w u ją  szczególnie słodkie 
św ięta dla 12 000 niem ieckich  dzieci 
zw łaszcza dla w ys.edlonych z innych 
terenów  Dzieci H eidelbergu o trzym a 
ją keksy, słodycze i owoce.

A TO W A ŻN IEJSZE
BERLIN . Ja k  ko m u n ik u je  o f  Ic’ality 

o rgan  rad z ieck ’ego zarząd u  w ojskow e
g o '„T aeg lic jie  R und sch au ", najw iększe

Im ponujący
rozwój spółdzielczości 
radzieckiej

Dn. 10 bm . odbyła  się  k o n fe ren c ja  
p rasow a, n a  k tó re j uczestnicy w y
cieczki przedstaw icie li spółdzielczości 
p o lsk ie j do  Z w iązku R adzieckiego, 
podzielili się z d z ien n ik arzam i sw oim i 
spostrzeż: n iam i.

K onferencję  zagaił p rezes „Spoiłem" 
ob. Ż( rk ow sk l, k tó ry  ogólnie naśw ie tlił 
cele w ycieczki, pobyt w Zw iązku R a- 
d - |;c f Im  I serdeczne  p rzy jęcie  I*ola- 
ków  przez przedstaw icie!! spó łdz ie l
czości rad zieck ie j. S p raw ozdan ie  z le j 
k o -fe re n c jl  podam y ju tro .

czołgów  i Innych m ateria łów  w ojen 
nych w stre fie  radzieck ie j zostały  z li
kw idow ane. Z naczna liczba w ielkich 
p rzedsięb io rstw  przem ysłow ych, s ta 
now iących p o ten c jał w ojskow y, uległa 
rozbiórce.

Przemysł metalowy
osiągnął przedwojenną produkcją

N a  konferencji prasowej która odbyłą sie w Cen
tralnym Zarządzie rzemysłu M etalow ego, naczelny dyrektor 
inż. Lesz. dyrektor tetchniczny inż. Brach oraz dyrektor Odbudo
wy Przemysłu M etalow ego inż. Żukowski przedstawił dzienni* 
karzom krajowym i zagranicznym rozwój przemysłu m etalow ego, 
w wyniku którego przemysł ten doszedł ostatnio do tak poważ
nego osiągnięcia, jakim jest przekroczenie produkcji przedwojen- 
nej. . . .

Dyrektor techniczny CZPP ob. Brach om ów ił również plan 
przemysłu m etalow ego na najbliższe trzy lata. Podkreśl'} on, iż 
drżymy do uniezależnienia sie od zagranicznych dostaw. W  itym 
celu rozbudowuje się jak najbardziej przemysł obrabiarkowy.

N iezależnie od zaspokajania w ew nętrznych/potrzeb ryniku, 
przemysł m etalowy .bierze udział również i w eksporcie.

Potworna zbrodnia bandy NSZ
Zamordowano 8 robotników  
działaczy demokratycznych

W łych  d n iach  puw lat sokołow ski 
by ł terenem  n iesłychanej zb rodn i. Z 
M ińska M azow ieckiego do Sokołow a 
jech ała  g ru p a  dzia łaczy  bloku  denio- 
x ra 'y czn cg o , ro bo ln lków  fab ry k i sz!u- 
czncgo jedw ab iu  w C hodakow le. Zo 
sta li on i napadn ięc i p rzez  uzb ro jone  
bandę  N SZ-ow ską pod w sią Grochów, 
w odległości 8 km  od  Sokołow a. P o
n ad to  b an d a  c a trzy m a la  a u 'o b u s , z 
k tórego z ab ra ła  2 żo łn ierzy  W . P„

Z b rodn iarze  NSZ-ow sry uprow adzi!' 
i  ,voje o fia ry  i k lucząc potam i uele 
kall p rzed  n a d c iąg a ’ąęym  ppSc'.g'rm w 
k ie ru n k u  Bugu. W ładze  B ezp eczeń  

i s iw a  rozb iły  bandę w okolicy  S tcrdy 
1 ni zap ad ający  zm rok  uniem ożliw ił je 

dnak ak c ję  lik w id acy jn ą .
U ciekający  bandyci we wsi K a

m ieńczyk nad Bugiem pom ordow ali 
sw oje o fia ry  siek ie ram i, po czym  rzu 
cali k o n a jący ch  do sp e c ' d n le  wyr:;ba 
nego p rzeręb la , celem  za tarc ia  ś!a 
dćw .

B estialsko zam ordow an i ro b o ln 'c j 
z C hodakow a: P ab ianek  K arol, K a

m ińsk i Zygm unt, F o rtu n  T adeusz , Ka 
czm arek  Antoni, Sz lochaj Jó zef, Do
m ańsk i S tan isław  1 M ajcherek Jerzy 
o raz  C hojnack i Ju lia n  z P iaseczna — 
osierocili liczne rodziny .

D ula  19 bm . n a  ry n k u  w Sokołow ie 
przy licznym  udziale p rzybyłych na 
la rg  chłopów  I robo ln lków  z m iasta, 
od by ła  s ię  w ie lka  m an ifestac ja , k tó ra  
po tępiła  zdecydow unie kainow ą zb ro 
dnię, k tó ra  w strząsnęła  sum ien iam i 
w szystk ich  uczciw ych Polaków .

Pogrzeb trag iczn ie  zm arłych  o d b ę 
dzie się w so b o tę  d n ia  21 bm . w So
chaczew ie, sk ą d  pochodzą zam o rd o 
w ani robo tn icy .

NOWY JORK (PA P). G rupa  147 zna
■tych obyw ateli am ery k ań sk ich  z prze 
w odnlcząeym  K ongresu A m erykan po 
chodzenia  słow iańsk iego  — Leonem  
Krzyckim  na czele, w sw oim  czasie 
w ysiosow ala m em oria ł do p rezy d en ta  
T rum ttna  z apelem , by r z jd  St. Z je 
dnoczonych o k aza ł poparcie  Polsce dc 
m o kratyezuej. • W odpow iedzi na  ten 
m em oriał D ep artam en t S tanu  p rzesła ł 
na ręce l.eo n a  K rzycklego pism o t r e 
ści n astęp u jące j:

„D rogi Pan ie  K rzyckłł
Biały Dom sk ierow ał do  D cp arta

N a . t e r e n i e  całe j  Grecji
śledztwo międzynarodowe

Pcpravka delegata radzieckiego
N. JORK (PAP). W  trak c ie  dyskusji 

w Radzie Bezpieczeństw a nad sy tuacją  
w Grecji delegat radzieck i G rom yko 
stw ierdził, że w istocie rzeczy w G re-

kom lsję  do p rzep row adzen ia  śledztw a 
na te ren ie  c a łe j G recji I tych teren ach  
g r - n ’cznych Jugo sław ii, B ułgarii 1 Al
ban ii, ja k ie  — zdaniem  kom isji —

cji toczy się w ojna dom ow a. Ju ż  sam  1 należy  o b jąć  śledztw em ".
fak t. że spraw a Grecji trzy k ro tn ie  by 
ła d y sku tow ana  na R adzie B ezpieczeń
stwa dow odzi, że w w ew nętrznej sy
tuac ji Grecji k ry je  się coś z g rjin tu  
fałszywego. P rześladw an ia  d em o k ra 
tów przez rząd  T sa ld a risa  d o p ro w a
dziły do w ojny dom ow ej. N astępnie 
G rom yko w yraziw szy w zasadzie zgodę 
na wniosek am ery k ań sk i o stw orzenie  
kom isji do zbadan ia  sy tuacji w Gre
cji, zgłosił n a stęp u jącą  popraw kę: 

„R ada B ezpieczeństw a npw ażn la

Światowo Federacja ZZ protestuje 
przeciwko terrorowi w Iranie

PA RYŻ (PA P). D elegacja Św iato
wej F ed e rac ji Zw Zaw., złożyła  p ro 
test na  ręce  posła  irańskiego w P a ry 
żu przeciw ko egzekucjom  i areszto  
waniom  robotników  oraiz ograbieniu lo 
kalnych  b r -  p a rtii robotniczych w róż 
nych m iejscow ościach w Iran ie  Delega 
c ja  w ysunęła żądan ie  natychm iastow e 
go zwolnienia aresztow ańych robotni 
ków, ochrony b iur i p rasy  związków 
zawodow ych, norm alnego funkcjono 
w ania  związków.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS
odaije informacje 6wego koresponden

ta z Tahryizu o bestialskim prześlado
waniu demokratów w Irańskim  Aze- 
bejdżanie. Mimo zapewnień premiera 
Ghavama, że wojsko wysłane do irań
skiego Azerbejdżanu będzie strzegło 
spokoju i wolności, oddziały wojsko
we rozpoczęły bestialskie prześ! ->  wa 
nie demob"-- w azerbeidżańskich Od 
działy płk Chaszemu w Tabryzie aresz 

tu ją  ludni i rozstrzeli wuj ą na  miejscu.

W niosek radzieck i różni się od wnio 
sku am ery kańsk iego  tym . że rozszerza 
on śledztw o na te ry to riu m  całe j Gre
cji. G rom yko uw aża, że należy  wy
słuchać rów nież przyw ódców  greckich  
p a rtii dem okra tycznych .

Przedstaw ic ie l E g ip tu  by ł zdania, 
że w niosek am erykańsk i um ożliw ia u - 
wzg*ędnienie żądań  radzieckich . Przed 
staw iciel B ułgarii ośw iadczył, że rząd 
jego zgadza się na p rzeprow adzen ie  
śledztw a przez kom isję Rady Bezpie
czeństw a, p ro p o n u je  jed p ak , aby 
p rzedstaw icie le  czterech za in teresow a
nych państw  by li w łączeni do tej k o 
m isji.1

Zamiast uchodźców —  wysiedleńcy 
Błędne kolo polityki wobec emigrantów

LONDYN (PAP). Ńa posiedzeniu  
m iędzynarodow ego  k om ite tu  d la spraw  
uchodźców  delegat polski Szem iński 
ośw iadczył, że kom ite t sprecyzow ał 
dw ie d e fin ic je : 1) uchodźcy (refugio), 
2) osoby w ysiedlone (displaced p e r
sons). ?*!aniem  delegata  polskiego re 
p a tr ia c ja  i em ig rac ja  n ie dad zą  się 
zł sobą pogodzić. B. jeńcy  w ojenni, 
k tó rzy  do tychczas byli u trzym yw ani 
przez w ładze w ojskow e, ob ecn ie  m ają  
być trak to w an i jak o  osoby w ysiedlo
ne. W  W . B ry tan ii żo łn ierze  polscy, 
k tó rzy  n ie  chcą  an i w stąp ić  do  Pol
skiego K orpusu Przysposob ien ia  i Roz 
m ieszczenia, an i w rócić do Polski zo
stan ą  odesłani do  obozów  w N iem 
czech. gdzie o trzy m a ją  p raw a osób 
w ysied lonych  (D. P .). Delegat polski

zw rócił uw agę na p ro p ag an d ę  do nie 
p o w racan ia  do kraj-u p ro w ad zo n ą  w 
tych obozach. T aki stan  rzeczy nie 
rozw iąże n igdy zag adn ien ia  uch o d ź
ców.

O d p ow iadając  na zarzu ty  w y rażo 
ne przez p rzedstaw icie la  b ry ty jsk iego  
delegat Polski ośw iadczył, że niepraw 
d ą  jes t, iż rząd  polski uw aża w szyst
k ich  łych, k tó rzy  nie chcą w racać  za 
faszystów . Delegat Szem iński zazn a 
czył, że uw aża osoby nie chcące p o 
w racać za „dyssydentów  g o sp o d ar
czych", tj. za ludzi, k tó rzy  nie w ra 
c a ją  w obaw ie przed złym i w a ru n k a 
mi życia w ojczyźnie. Ci w łaśn ie  „dys 
sydenci" będą się dom agać p o m o c y  
od każdej o rg an izac ji za jm u jące j się 
losem  uchodźców .

Riqd USA bądzie pamngol Polsce
Odpowiedź Polakom zmeryk ńsk m

m entu  S tanu , i  poleceniem  udzielenia 
odpow iedzi li.sL k tóry  Pan  w raz z pa
sto rem  Shiplerem  o raz  p. Isu-esem  
sk ierow ał do p rezyden ta , załączając  
przy tym  m em oriał w sp raw ie  Polski.

Mogę P an a  zapew nić, że rząd  St. 
Z jednoczonych In teresu je  się dobroby
tem  Polski o raz , że by ł on  zaw sze 1 
będzie n ad a l za udzieleniem  pom ocy 
narodow i polskiem u w jego b o h a te r
sk ich  w ysiłkach pokonan ia  sku tków  
zniszczeń w ojennych. Pom oc, jak ie j 
udzielił rząd  St. Z jednoczonych Po l
sce w ram ach  akcji UNItllA, jak  ró w 
nież p rzy zn an ie  Polsce 4(1 m ilionów  
dolarów  k red y tu  z B anku E k sp o rto 
wego I dodatkow ego k red y tu  do w y  
sokości 50 m ilionów  dolarów  na za 
k u p  przez Polskę zn a jdu jącego  się za 
g ran icą  dem obilu  St. Z jednoczonych, 
je s t  p rzyk ładem  isto tnego  m ate ria ln e 
go zain tereso w an ia  tego rząd u  n a ro 
dem polsk im ".

Za S ek re ta rza  S tanu
l— ) F ra n c is  H. Ru.sscl.

Fundusz Wyborczy
P P S

Tow . S tańczyk  Jó ze f „wp*aca 500 zł 
I w zyw a do w płaly  tow. Iow: D obro
wolskiego W itolda, F rankow sk iego  J ó 
zefa, K otarb ińsk iego  W ik to ra, G raba- 
na  S tan isław a, P ie tras  K iesiacką Renę 
1 S chaeffer T adeusza.

Tow . H abrow skt S tan isław  w płacił 
1000 zł 1 w zyw a do w płaty  tow. Iow.: 
L. C zaplickiego i J. B alicką z K a
m iennej G óry.

Tow . R. M ichałow ski z B iałegosto
k u  w płacił 1000 zł.

Tow . d r  I.ckczyńska  Jadw iga  w pła
ciła  2000 zł.

Cegiełki KGZZ
na fjndnst Wjjjrczy

KCZZ rozpoczęła rezp row adzen ie  
poprzez OKZZ i zarządy głów ne Z w. 
Zaw. cegiełek 20-to, 50-ci o i 100 zlo
tow ych na fundusz w yborczy B iosu 
S tronnictw  D em okratycznych  ■ Związ
ków Z aw odow ych. D otychczas ro zp ro 
w adzono cegiełek na sum ę 12 m ilio
nów zł. M eldunki nadchodzące z tere
nu donoszą o szybkiej rozsprzedaży 
’egjełek i konieczności w ypuszczenia 
lalszych adycji.

Nie otfwiłanie ambasadora, ale 
całkowite zerwanie z Franco 
Delegacja brytyjskich zaw. u Bev.'na

K ongres związków zaw odow ych, reprezentujący 85 proc. zor
ganizowanych robotników a n ie lsk ic h  i najpoważniejsze zródlo  
finansow e dla Partii Pracy, zażądał zupełnego zerwania stosun
k ów  dyplom atycznych przez W . Brytanię z Hiszpanią.

N a wczorajszym posiedzeniu  
przy drzwiach zamkniętych K on
gres wyznaczył 3-osobow ą d ele
gację, która natychmiast po przy 
byciu Bevina ma udać sie dq nie
go i zażądać, aby zamiast od w o
łania jedynie ambasadora z M a
drytu, zerwał w szy-tkie wę
zły, łączące jeszcze W . Brytanię 
z frankistowską Hiszpanią.

N. JUxUC (PA P) „New York Poet" 
po d a je  x  Londynu sen sacy jn ą  w iado
mość, o p a rią  na en u n cjac jach  a u to ry 
tatyw nych  kó ł Foreign  Office (Mini- 
słersw o Spraw  Z a g r ), według k tó rej 
członkow ie am basady  b ry ty jsk ie j w 
M adrycie  „b ad a ją  m ożliw ości" u tw o
rzenia w H iszpan ii prow izorycznego 
rząd u  koalicyjnego, zam iast reżim u 
F ranco . R ząd  ten  spraw ow ałby  w ła 
dzę d o  chwili p rzep row adzen ia  wybo 
rów.

T o „badan ie  m ożliw ości" polegać ma 
na rozm ow ach z przedstaw icie lam i cen 
trow ych p a r ti i  h iszpańskich . R ozpatru  
je się  też m ożliw ość uzyskan ia  p o p a r
cia d la  nowego raądiu ze stromy arm ii 
h iszpańsk iej.

In fo rm ato r z Foreign  O ffice ośw iad
czył rów nocześnie, że w e jest w yklu
czone, iż rząd  USA ro z p a tru je  sy tu a 
cję  w H iszpanii pod tym  6amym ką 
tem w idzenia

Konieczny jest planowy po d ii w dóbr
Depesza 16 postów bryty skich do USA

NOWY JO R K  (P A P ). Na łam ach 
•jzasopisma „New R epublic", k tórego 
redak to rem  jest W allace, ukaza ło  się  
ęświadozeawe 16 członków  bn*  yjekiei 
P a rtii  P racy , w k tórym  czytam y: 

„Pracujer-.y  na rzecz rozproszenia

m iędzy w ielkim i m ocarstw am i W ierzy
my, że Zw R adziecki po łączy  6ię z n a 
mi i z wami i, że w ielki geniusz ludu 
am erykańsk iego  oraz olbrzym ie zaso
by St. Z jednoczonych wraz z zasoba
mi innych k ra jów  zostaną zużyte w

w zajem nych podejrzeń, jak ie  is tn ie ją ' celu planowej dystrybucji dóbr.
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Nagi kandgdact

N A CZtLE panstwawej Siaty 
dydatów •  ramienia PPS figuru

ją pracwndniczgejr lieniraliiuga Korni- 
feta W/konewezega Partii tow. Osób
ka-Morawskl. Obecny premier Osóbka- 
Morawskl urodził się we wal Bliżyn 
dnia & października 1WM r. Dziad Jego 
Jan  Osóbka, powalanie* a 1883 r. byt 
■ zawodu rolnikiem, ojciec Marceli, a- 
czeatnik walk alepodlcglośetowjrch a ea 
ralem I wlezie A polityczny, byl maj
strem ślusarskim. Z saceóclu braci ojca 
czterej byli również czynnymi nczeal- 
alkamt walk o wyzwolenie. Jako dzln- 
Sacze PolakleJ PartM Socjalistycznej 
pczeazll wiezienia I ssytką aa Sybir.

Dokumenty dowodem oskarżenia
działalności Fischera i toina rzyszy 
tn świetle zeznań rzeczoznawców

W tocouuw dsuo 
.praiwa «*knim9wtr«c yiiiogo p.rof. Wach 
hodz, feomtyraioiwał ®wą ełcapartysą, o- 
mawiają* origajnizacją wła/di benpW- 
ozeńwt-wa aa tcreoća G G. oras różna 
eoczegóły sasnądte* odwąjacyijnych w 
ctoauniku do apoieczcóotwa polskiego.

Prokuratorzy zadają oskarżonym 
pytania, po czym wyjaSniani* składają 
oskarżeni. Fischer ueiłuje obciążyć od- 
pawiedziailnodcśą za ta zanuądzanża po
licją bezpieczeństwa 1 prosi 6 powu- 

I łanie rzcczomMwcy niemieckiego, któ
Dzieciństwo 1 młodość Edwarda j ryby przedstawił Trybunałowi orga

•3*4bkl-Morawskiego upłynęły w ale- j nmaicją hśtlerwwefcicj potiioji, 
swyklc ciężkich warunkach. W wtekn 
88 lal rozpoczyna już pracą zarobko
wą, a ca a* alą Jednocześnie w wiejskiej 
Szkole powszechnej. W stycznia 1933 
A, fas okresie dorywczych prac fizycz
nych obejmuje posadą w a rządzie
gminnym w Bliżynie, a pa dwóch ta
tach pracy przenosi elą do ursędu 
gminnego Duraczów kolo Końskich, 
gdzie pozostaje do maja 1939 r. Rów- 
nocaeżnle rozpoczyna pracą politycz
ną, kontynuując wyniesione z domu 
rodzinnego tradycje walki e postąp 
•polecany.

Frank Jako ••• 
rzeczoznawca

Wpłyną! to wniosek o w**wamie 
meaniediiogo rzocłocnzwcy — mówi 
peak. SswśdcA — Musiałby to być pra 
wedk znający teorią i stosowanie pra 
wa w Niemczech. Przytoczą Trybuna 
łowi Opanią takiego rzeceoanamcy nie 
mieebiego. Jeał nim doktór praw 
człowiek dobrze znający stosunki a 
G. G. Jest to.. Hans Frank.

To mówiąc, oskarżyciel otwiera po
W IKS y , w okrewie dużego aaal- mtętniłci Franka 1 cytuje: „Ni* ma w

■- * generalnym gubernatorstwie

rocprwwy, znawca j graMa sprawozdam a jakie accl props 
gaudy w djetrykoi* waaesawekias wy 
eyłał do Berime bez pocozuiuienia aią 
z gubennaitorccn lub jego zastępcą.

Ostre ta zarządzenta, o jakich jest 
morwa w dokumencie, wydane by-ły » 
cachrooś* policji polskiej (głodny 
śmiech na saild). Policja uwalała. t« 
nałoży postąpić surowo t rozplakato
wana cbwżeązćsenie o rocstreolaniu 100 
ocłonków polskiego ruchu oporu.

— Ja te  swej strony również kaza
łem noalepić plakaty w mieście, w 
których ragroeoiwn, Ce w razsa powtó 
nen ia zśą zaenachów na Niemców, od 
biorą oałej ludności na peweciąg jed 
^•S® tygodnia przydziały Żywnościo
we. Od chwili mego arcaztowasiia, tj 
od -półtora roku, nigdy nie byłem prze 
słuch ivy any w oprawie rzekomego ma 
•Jo rockaou rocetrzeJanaa, 100 Polaków 
Od pierwszej chwili aresztowania mó
wią prawdą l nie chcą odpowiadać za 
czyny, których nie popełniłem i któ 
rym chciałem zapobiec. Bronić eią bą 
dą do końca, ałbcwiem nie chcą echo 
drić z tego świata z piętnem zbrod-nia - 
rza i mordercy — mówt podniesionym 
głosem Fischer.

-  Seata terroru wobec PPS, wstępuje do 
Polskiej PartU Socjalistycznej I Towa
rzystwa Uniwersytetu Robotniczego w 
Końskich, stając elą duszą I klerów- 
laikiem ••«•« orgunizacjt. Również w 
1938 l. Iow. Osóbka-Morawsfci rozpo- 
asysa pracą w ruchu spółdzielczym, 
który go już cdilawna pociągał. XV 
1934 v. to w. Osóbka-Morawskl zosta
je lustratorem spółdzielni w Wielunia. 
Pracują* rów noce eś nie czynnie w 
TUR, popada w konflikt •  władzami

uwego
autorytetu . wyższego, eiłaiejazego, jak 
rząd Gen. Gub. Także armia nie ma 
tu nic do powiedzenia, nie ma ona 
żadnej władzy To samo stosuje eią 
do SS i policji. Nie ma państwa w 
państwie, my tu jesteśmy przedstawi
cielami fuehrers. Taik samo partia mu- 
,al eią nam podporządkować".

— Kto ma praktyką w tego rodtaju 
procesach — mówi prek. Sawicki — 
ten was, Jaka jest taktyka obronna 
niiemeeekłoh przestępców wojennych1 aa wydania broszury „Do anari j o

* ^ . »*“i «ium urn was in»nwi^u«vw nvivuuyvii.

człowieka- (skonfiskowanej) skazany Jerfli jem orzędn-k eywil-
soalaje a .  rok w lązle.l. •  decyzją wy fly, te wmą zrauca na policją, jeśli
•lania do Berezy. Uprzedzony w porą1 __
prac* przyjaciela, opuszcza Wieluń I

zrzuca
oskarżonym jeut polścjarat, to obwinia 
swoich przełożonych Jeśli obwinio
na jest organizacja to zrzuca aią od- 
pofwśodcłałnoźć na bałagan nckoaoo w 
tuj erganteaojł panejący.

Fatalna fotokopie
Wreezoóe cakarżyoiwi prsytaooa

miażdżący dowód winy Fischera. Jeot 
to lot c i  opia dokumentu, nadesłana 
przed kilku dniami z Ameryki. Ann 
rykanie polskiego pochodzenia za «•- 
swolemem władz USA wybrali z ak
tów Kancelarii Rzeszy w Berlinie sza- 1

•lą de Warszawy.
W Wamsawie luw. Ueóbka-Morcw- 

afcl rospeesyaa praeą w Warszawskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. Jent sekre- 
łnraera generalnym Centralnej Sekcji 
Spółdzielczej TUB, członkiem War- 
•ruwskiej Rady Okręgowej „Społem", 
członkiem prezydium Związku Zawo
dowego Pracowników Spółdzielczych 
w Warszawie ltd. Jednocześnie bierze 
czynny udział w żyda Partii, organ! 
oująe opozycją wobee ówczesnego o 
godowego kierownictwa PartM. Jedno _
•sośnie nie praca la Je pracować n a d 'ra g  dokumentów, deżycaących rządów 
onbą, studiując prawu ł ekanomią na nlamieskich w Pałacu.
Wolnej Wszechnicy Polskiej. Przedłożona Trybunałowi fotokopia

Wybuch wojny w 1939 r. saataje jest zdjąć Won pismo, adresowanego do 
tow. Osóbkę-Morawskiego w Warsza- - Gcebels* przez szefa urzędu prop* 
wie. Odnajduje wypróbowanych towa-j gandy w W aniami*. w którym ten 
rzyszy pracy I przystępuje z nimi do picze: „W czasie jednej t  akcji został 
działalności konspiracyjnej w lewico- zamordowany jeden aiemieoki pali 
wej grupie socjalistycznej „Barykada cjant i jeden policjant polaki. W od 
Wolności-. W niedługim czasie prze- wat za to Fischer kazał rozstrzelać 
rzedzona placówka konspiracyjna roz-.a tu  Polaków, przynależnych do orga- 
raata aią w poważną organizacją po-> nuzaoji podziemnych. Była to, jak Fi- 
łityczną pod uazwą „Polscy Soejali-! scher wyraźnie zaznacza, represja'', 
żel-, która przekształca sią później (w I Dokument ten wędruje na ławą o- 
1943 r.) w Robotniczą Partią Polskich brońozą i po chwili jest już w ręku |
Socjalistów (KBPS). Tow. Osóbka-Mo
rawskl jest kolejno ezłonklem Komi
tatu Centralnego, sekretarzem general 
aym, wreszcie przewodniczącym Ko
mitetu Centralnego tej Partii. Przez 
pewien ezaa w 1943 r. redaguje w W ar 
•sawle konspiracyjnego „Robotnika-.

Późną jeslenią 1943 r. tow. Osóbka- 
Morawskl wraa a towarzyszami przy
stępuj* do organizowania Krajowej 
Rady Narodowej,-w skład której webo 
dzą PPR, RPPS, Stronnictwo Ludowej 
I Inne ugrupowania, 1 zostaje wybra-j 
ny pierwszym wiceprezydentem tej Ra 
dy. W dniu 18 marca 1944 r. KRN ała 
wia Osóbką-Morawsklego na eaełs 4- 
oaobowej delegacji do Moskwy a aa- 
dgnlem nawiązania kontakjn ■ a ltan -1 
tąml I zdobycia bront dl* Armii Lado-j 
wej, oraz zorganizowania łączności z 
organizacjami polskimi na terenie 
ZSRR. Po dwumiesięcznej uciążliwej 
pódróży delegacja dociera do Moskwy 
ł  wypełnia zamierzone zadania.

Gdy dnia 22 llpea 1944 r. powstaje 
Polski Komitet Wyzwolenia Narodo
wego, tow. Osóbka-Morawskl snstajr 
przewodniczącym PKWN . ł  kierowni
kiem'' 'resortu spraw sagranleenych 
Dnia I stycznia 1945 r. zostaje premie
rem t ministrem spraw sagranlesayeb 
Rządn Tymczasowego, po otworzenia 
saś w dnia 28 czerwca 1949 r. Tymcza
sowego Rządn Jedności Narodowej 
s ts js  na Jego ezełe t 
dala funkcją premiero.

Fischera B guibamaitor przestaje się |

Fischer zrezygnowany
Na to prok. Siewierski s właściwym 

sobie cpckojeai przytacza dosłowny 
tekst plakatu, o którym mowo, a któ 
ry znajduje eią wśród dowodów rze 
czowy-oh. Plakat dum podpa Fiachars 

zawiera tekst nawtępujący: 
„Ponieważ rootrzaloao kilka człon

ków pollen zarządziłem w odwet roz
strzelanie 100 członków Oporu W ra
zie powtórzema aią tego rodzaju za
machów pozbawią kartek Żywnuśuio 
wy oh na ockrea jednego tygodnia całą 
ludność miasta '

Fischer jrot bardzo arezygnowany, 
stada i zwiesza s  przygnębianiem 
głową.

Naetępswe ind. Czesław Klaznar, pro
sa* Izby Proemysłowo-Handlowwj, roc- 
poocyna aws przsaaówżznłn, jako roa- 
csoHMwc* w dziedzinie snisessań, do
konanych na ad-cśnhu argaswzaaji opo- 
łecanych, s awłaszcas organisaoji o 
ołiarałrterz* goeipodarozysn 

Po ekspertyzie prof KI a mera, głoę 
zabiera adw. Graboweki, który, jako 
ekspert mówi o zniszczeniach organi
zacji apołocznych, a zwłaszcza chary
tatywnych. Mówt o sżanunku okupan
ta de Pófekieigo Czerwonego Krzyża i 
taarch erganizaojł opiekk

2.500 ksietgi . 
zamordowano

Kb. prof. MysitkowsSri — kanonik 
kapituły warszawskiej — przedstawia 
Najwyższemu Trybunałowi Narodowe
mu stosunek okupanta do kościoła, a 
zwłaszcza do kościoła katolickiego w 
Polsce. Dogmatem hitlerowców było: 
„Niemcy prowadzą wojną bez Boga i 
przeciw Bogu", co w konsekwencji do
prowadziło do prześladowań kleru i 
kościoła, jako organizacji.

wać a wySseogo dowódcy SS i połkr/i 
w Krakowie, aby spełnić prośbą duchu 
wienet/wa polskiego, jednakże spotkał 
sią a odpowiednią negatywną Tak sa 
mo be* rezultatu pozuntaiy jaga eta 
rania » sprawi* ucałetda końdoła 
podenae aiszenenia g*«U.

Nantępni* Trybunał udzielił fłoeu 
Meieetogerowi, Wtóry wy-jasnił, te 300 
księży trmatowanych lar** po wtkro 
czonśu Niemców do Warszawy osadzo
no w więzieniu, częściowo na .połtce- 
nó* Gestapo, a częściowo władz woj- 
akowych. Mciasknger badał, czy aresa- 
! cwani tamnnHi Istotni* cokolwiek 
praącłwko władzom niemieckim. Jed
nakże Żadnych prtowanień ni* stwier
dził i dlatego sprzeciwił sią arezrzło- 
wanśu aastępnej grupy diucłKzwtiyoh.

Cios ma prokurator 
Sawicki

Z kolei dochodzi do głosu prok. Sa
wicki, który pwraoa uwagą Trybunału 
na nśepotrzebn* anaJtzowaniie drobniej
szych fakżów, grozi bowiem niebezpie
czeństwo zaitonucowania promeso i za 
mulenia go d>yUMmi szczególikami. Na 
ławo* oskarżonych bowiem siedzi czte
rech lodzi, członków aparatu admini • 
«tracy)ii*go, który pozbawił tycia 6 
milionów Polaków. O tym należy pa 
mięłaś 1 z tego zdawali sobie oprawę 
aamł nieinieucy przestępcy, jeszcze na 
długo przed zakończeniem wojny. O 
skarżycie] publiczny cytuj* wyjątki z 
przemówienia Franka, wygłoszonego 
na wspólnym posiedzeniu rządu G. G 
i kierowników poszczególnych - dy 
otryktów: „Muaaą panom przypomnieć 
ż* ja i ponowi* gubernatorzy jesteśmy 
umieszczeni aa Jiśoit zbrodniarzy wu 
jemiyuh pana RoueeveJta. Ja mam ho
nor być oznaczonym nr I. Jsstędmy 
wapółuczeatmikazn* działań hiotoryes 
nych".

„Zgadzamy *śą s  tym, tstożnł* Frank 
I towareyons byłł współucaeartn ikami 
działań hśsśorytnnyoh, al* w anaesaniu
kryjnAaniloym" — woła prok. Sawicki.

Prosaą Najwyżssegio Trybunału — 
mówi prdkuraitor —■ ani aami przecież 
uznali siebie za współsprawców doho 
nanych w Polsce zbrodni. Następnie 
przedstwiciel* urzędu prokuratorski* 
go eytulą fragmenty uzasadnienia wy
roku norymberskiego w odniesieniu do 
Hansa Franka. Powiedziano tam, te 
Trybunał dał wiarą, tf  nńsktór* zbrod

■ń* M taranś* G. G. zostały dokonane 
bea wiedzy graieraiirwąju gubatkatura 
Muuo to, Franka ahaaazHt na karą 
•UMezin, udwwodoiiaiąc inu wnią w za- 
luurdwwaiiiu 9 nnliunów Polaków i w 
dopurtMwwnau milionów.

Prwes Trybunału zdecydował włą 
czyć angielski tekst wyroku aorym 
berekiego do akt sprawy.

Na tyra rozprawa została 
na do dziś. do godz 9 rano

Molotow samolotem 
Bevio koleją

LONDYN (FAP|. Troa»a«artrf® 
,Qua*si Elisabeth", aa którwgo puklu- 

dzł* wracają z N. Jorku ndniairuroro 
Mołotow i Be«*n, przybył Au 
hampioti, gdzie na Mulotows 1 
cją radziecką oczekują 9 
radzieckich typu .,Dacota", 
po zejściu z pokładu „Queen Ełfcń- 
beth’ , dziś rano odleci do Mccózny. 
Bswn uda sią do Londynu koleją

Dniami I nocami obraduje
parlament francuski nad budżetem

PARYŻ (PAP). Gubi net francuski i deputowany, Jeden •  fszjrwódsdą?
omawiał projekty finansowe, które | partii komunistycznej, 
przedłoży Zgromadzeniu Narodowemu. PARYŻ (PAP). Zgromadzeni* N*»m* 
Przewiduje się bardzo daleko i idące dowe obradować będzie bel przsrwjy 
otzezędnoścl budżetowe. W ramach j ud czwartku w południe do p«*n*= 
tych oszczędności miałaby nastąpić : działka w nocy, ląeznis • nlodsislą, 
niezwłoczna redukcja 50 lyz. mrzędnl- j aby przed świętami Bożego Nnrode*0

nia zakończyć pracę nad budżetem.

B u ł g a r i a
odpiera zarzutp
Tsaldarisa

SOFIA (PAP). Komentują* ®shtrt«= 
nia Gcecji przeciwko Bułgarii, orf** 
Frontu Ojczyźnianego „Oteezs»tw*nnp 
Front-* pisze m. tn.. „Obserwujemy *• 
spokojem przebieg obrad w Radzie 
Bezpieczeństwa. Twierdzenia T*aldń= 
risa o przechodzeniu oddziałów i Buł* 
garii do Grecji, a rzekomej pomocy 
bułgarskiej dla partyzantów greckich 
są kalumnią Bułgaria stanęła za RM** 
kojtiym sumieniem przed Radą Betp 
pierzeństwa. Lud butgarakl raz jeszess 
podkrośti swą wolę porozumienia i gs* 
kojowej budowy swej r«ą>ubtiki‘*.

ków państwowych. Nowe podatki ma
ją obciążyć operacje giełdowe. Dalej 
planuje się ostre zarządzenia przeci
wko czarnej giełdzie i nielegalnemu 
handlowi. Oszczędności wynosić mają 
łącznie 150 miliardów franków.

Rząd postanowił, źe w końca ty
godnia minister kolonii, Moutet, ada 
się do łndochin dla zbadania tamtej
sze) sytuacji, która wykazuje pogor
szenie.

PARYŻ (PAP). Przewodniczącym 
komisji spraw zagraniczych francu
skiego Zgromadzenia Narodowego zo
stał wybrany Marcet Cachin, najstarszy

P U P f L A R N A  G W A R A N C J A

W-wa j j / l f f )  wkłady 
Złota 1 " • * "  lokaty
Pożyczki (

KKO 22? KREDYTY
wytwórczość, rzemiosła i !
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Brytyjski transport upaństwowiony
Uchwała patiów w drugim czytaniu

LONDYN (PAP). Ustawa •  nacjona
lizacji transports wewnętrznego W. 
BryUrvU przyjęta została w drugim 
czytania a s  środowym posiedssnio 
Izby Gmta. Wniosek opozycji, wzy
wający do odrzuceni* ustawy, uchy
lony został 362 głosami przeciwko 204. 
Ustawa przewiduje, ii wszetkie środ
ki transportowe W. Brytanii — kole
je, autobusy, transport rzeczny i do
ki — podlegać będą komisji do spraw 
transportu, która korzystać będzie z 
kredytów w wysokości 250 milionów

funtów. Ustawą objętych będeś* 89 te*
wsirzyztw kołsjowyob i transports* 
wych, w których pracuj* psuaszte sz9>
lina robotników. Odńzśtodowsaś* aa o* 
państwowienda lśnij Kolejowych wync- 
sść będzie milion funtów azterłtngów.

Min. Morrison podkreślił, tź nseje- 
nallzacja transportu umoiliwj realiza
cję śmiałego 1 dobrze obmyśloneg® 
planu rozbudowy transportu, który 
był nie do pomyślenia w wansnkseh 
przedwojennych.

Zjednoczona demokracja odbuduje sto licę
Wielki wiec przedwyborczy 
pracowników miejskich

, , . , . , j  i Ogółem, pod-czaa okuipaoji na tere-
uśmiochzć i czyta dokument doklad- ^  ^  Iub ŁmaT,0

wydertceełlia w oł,02ach k on centra- 
cyjnych około 2 500 księży. W trze-Trybu-t prosi, aby przewodniczący 

nału udzielił mu głosu.
Zanim Trybunał udzieli! głosu o- 

akarżonemu, rozpoczęła się pomiędzy 
urzędem proścuraiorełiim. a ławą o 
brońozą walka przy pomocy argumen
tów prawniczych o dopuszczenie rze- 
ozocBnaiecy niemieokiogo prawa odmł- 
nistracyf-nejfo.

Decyzją co do dopuszczenia, względ
ni* odrzuceni* wniosku * wetwanie 
biegłego wydał Trybunał w tok* f tw  
wada aądirtrogOi

Fischer się bront
Taras aSroyasaj* (ł-os Fisdsw, osiem 

wypowiedzenl* ślą na temat fatalnej 
dla mego fotokopii Oskarżony twier
dzi Źe j coś to prawdopodobni* foto-

cim roku wojny władz* hitlerowskie 
wydały instrukcję, iż należy zniszczyć 
zakony i zakonników Obok ludzi nisz 
czono kościoły i majątek kościelny W 
samej Warszawie zniszczono 28 ko
ściołów.

Fischer „obrońc* 
kościoła"

Fischer wyjaśńśa pewti* skńłlcżmo- 
ścś, * których dopisz* es  roówłt oks-
p*rt.

Pnowtoda * kMertrancjt srcybkk«- 
pa Szlagowińtśego w sprawi* pozosća- 
wiśnia kościoła katodlckiego prsy ul
Leszno, poza granicami getta. Oskar
żony twierdzi, iż próbował jmterewenio

Wielka sala orsz wszystkie balkony 
,.Romy“ wypełnione były w dniu 19 
bm. tysiącznymi rzeszami pracowni
ków miejskich, przybyłych na wielkie 
zgromadzenie publiczne, poświęcone 
wyborom do Sejmu Ustawodawczego 
R.P. Na honorowym miejscu widnieje 
wielki herb Warszawy — „Syrena", 
pod którym wielkimi literami wypisa
no słowa: „Zjednoczeni w Bloku De
mokratycznym odbudujemy wielką 1 
piękną Warszawą1*.

Po odegraniu „Roty** zabrał głos 
prezydent Warszawy tow Tołwiński, 
który mówił o wielkich wysiłkach 
społeczeństwa polskiego na odcinku 
odbudowy stolicy. Tego olbrzymiego 
działa — przywróceni* Polsss stsll- 
ey — dokonała zjednoczona demo
kracja polska. „Teras — wobec sbłl- 
śającyeh aią wyborów — mówił pre
zydent Tołwiński — musimy obok na
szych obowiązków codziennych, jak 
przystało na świadomych obywateli

stolicy, całą naszą eneirgłę zużytko
wać aby zapewnić Warszawie pełny 
triumf demokracji, budującej zręby 
całej Polski".

Następnie pierwszy prezydent wy
zwolonej spod jarzma hitlerowskiego 
Warszawy, gen. Spychalski, przywita
ny burzliwymi oklaskami, wygłosił 
dłuższe przemówienie, kreśląc dzieje 
Polski na przestrzeni ostatnich lat 
oraz rysując perspektywy Polski na 
najbliższą przyszłość.

Po przemówienluch zebrani przez

aklamacją przyjęli rezolueją, w której
czytamy m. in.:

„Zebrani wzywają wszystkich pra
cowników samorządu warszawskiego, 
wszystkich budowniczych stolicy do 
głosowania za Blokiem Demokratycz
nym — za blokiem niepodległości l 
pokoju, wolności i odbudowy, za blo
kiem „wskrzesicieli wielkiej i pięknej 
Warszawy".

„Times" przyznaje, że Polacy

dobrze zagospodarowali Ziemie Zachodnie
LONDYN (PAN). Na fagasach „TV 

aksizał się artykuł poświęcony 
ooiągzriędom polskim os Ziemiach 
Zachodnich. „Times" płszs: „Każdy
podróżujący po aacbntołełt taranach

Nauka w służbie Ziem Odzyskanych 
Pierwszy dzieli obrad Rady Naukowej

b m s ś  być sAunstosKy m yU o- 
ieżą, s jaką Polacy auladuili te ros- 
legł* tereny. Ziemia to aą dzusiaj pra* 
pojona aźmosfarą tototasia słowiańską. 
W kśMnsiasIs aatoafęay prsasśs
dtoass tomy i pół mii tona Iwdrt, wyps-

Drtia 18 bm. rozpoczęły się obrady 
Rady Naukowej dl* Zagadnień Ziem 
Odzyskanych. Na obrady przybyło szc 
-eg wybitnych uczonych z całej Pol- 
kki. Rząd reprezentował podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Ziem Odzyska
nych Władysław Wolski.

Pierwszy referat wygłosił Pełnomoc 
nśk Rządn dla apraw wybrzeża leź 
Eugeniusz Kwiatkowski pł. „Morze ja 
ko instrument polityki gospodarczej 
nowej Polski". Referent mówił o zna
szaniu morza dla Polski w jej roz
woju historycznym, podkreślając o- 
yromne osiągnięcia Rządu Jedności Na 
jodowej w odbudowi* odzyskanego 
ęgjjb*a*ś* ae»*kś*gw 4 gs r t l w. Nńjwmft

niejszym zadaniem obecnego pokole
nia — mówił Inż. Kwiatkowski — je*ł 
powiązanie morza z zapleczem.

Referat Pełnomocnika Rządu do 
Spraw Wybrzeża, wybitnego znawcy 
zagadnień morskich, spotkał się t  go
rącym przyjęciem.

Z kolei prof. dr August Zierhoffer 
wygłosił referat pt. „Odra w polskim 
organizmie państwowym", prof, d r Ma 
rla Kielazewska mówiła na temat o 
saAiictwa w dolinie Odry, a  prof, dr 
AnRrzej Grodek o znaczeniu komuni
kacyjnym Odry.

Nad wygłodzonymi roferatasoi wy
wiązała się oźywi&a* dya&usjk

oto ś
ł w przemyśl*.

Polaki* plany prorwUSują, 9* przed 
wojenna cyfra ludności na tych tere
nach zostanie wkrótce osiągnięte 

Produkcja przemysłowa na tych ob 
szarach rozwinęła sią w takim stop
niu, źe 50 proc. wszystkich wagonów, 
25 proc. wyrobów włókienniczych, 3(1 
proc. żelaza 1 10 proc. stali pochodzi 
s Ziem Zachodnich.

Polacy nie mieli dotychczas sposo
bności wykazania się wartościami ko- 
lonizacyjnymi, ale musi się przyznać 
ż* pierwsza faza osiedlania na poi 
skich Ziemiach Zachodnich joat ue 
lepszym świńdecłwem pomysłowości 
wielkich zdolności knprawizacyjnycii 

Z przyjemnością rej*struje«ay tor 
sśeaini*rtv!* otoka wy gtoa najpoważ-

i l

zśłtlśonego de Wyfyjdkśegs sslaiatwr- 
stwa Rpraw zagranicznych. Glos tan 
stanowi picrw*«orzędny argument sa 
zatwienAzeoiaro aehwsf Konfsreziejt 

praysnająe*j 
Odrą ś Nysą.

Konferencja kobiet
działaczek - 
związkowych

W dnia 19 bm. odbyła sią w KCZZ
jednodniowa konferencja kobiet — 
działaczek związkowych, na którą 
przybyły delegatki poszczególnych za
rządów głównych i komisji okręgo
wych. Referat na temat sytuacji *gól- 
nej I zbliżających się wyborów wygło
sił tow. Sokorski, a strukturą ruchu 
zawodowego omówił w obszernym re
feracie tow. Marek. Kierowniczka Wy
działu Kobiecego KCZZ tow. Dobro
wolska przedstawiła obecnym wytycz
ne pracy Wydziałów, referatów kobie
cych 5 rad kobiecych.

Kochane dzieci! Czy Ish lde łeatoY 
Jeżeli tak, to poproście rodziców, żeby 

wam kupiif

TEATR 
DLA DZIECI

Komedyjka Lucyny KrsemłenłeektęJ
p. t

HISTO RIA C A IA  
0  N IEBIESK ICH  MIGDAŁACH

Csaa sL IM.—

Komedyjka Lucyny Krzemienieckiej. 
Dekoracje, charakteryzacja i ubiory — 
M. Puchalski. Wycinanki i książeczka.

Do nabycia we wssysłklch kslągas*
niach I sklepach s zabawkami.

WIEDZA"
2324

Spółdzielnia Wydawnicza

Kurs dla lekarzy
w Moskwie

W  Moskwie w dniu 1 kwfet- 
nia 1947 r. rozpocznie »ię kurs 
doksztakajgey dla młodych le
karzy. Dla polskich lekarzy prze
widziane jest 25 m:ejsc.

Uczestnicy kursu otrzymają bez 
płatnie utrzymanie, mieszkanie, 
leczenie i ewentualnie stypen
dium. Podróż do Moskwy na 
koszt własny. Kandydaci składać 
powinni podanie do okręgowych 
Izb Lekarskich, ewentualnie do 
Mml Zdrotrit.

* . t P .

Ignacy SUCHODOLSKI
InaSynier

Dyrektor Działu Wydawnictw Sp. Wyd. „Książka", 
były wieloletni dyrektor Zakładów Graficznych 

B. Wierzbicki i S-ka 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 18 grudnia

1946 roku.
Nabożeństwo żal. odbędzie się w Kaplicy Karola Boromeu- 
sza, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok ca cmentarz 

Powązkowski 
o czym zawiadamiają

ZARZĄD. DYREKCTA I PRACOWNICY 
SP. WYD. „KSIĄŻKA’*
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W PARTI!
C hoinka d la  b ie d n y c h  d z ie c i  

Dzielnicy Śródmieście
Staraniem D zielnicy P. P . S. | W obec wieHciei ii o lei zgło- 

„Sródmicście", w niedziele, dn. szeń .prosimy o podanie do Se- 
22 grudnia b. r. o  godz. i 1-ej ra-( krctariaiu Dzielnicy ^0 nazwisk
no o m a n ie  urządzana w lokalu 
D zieln icy, ul M okotowska 5 i 
Choinka dla biednych dzieci.

dzieci .które byd* obdarowane 
Sekretariat czynny w godz  

10 — 18 a.

„Brudno-juk we Wiochach
Sm utna i n ie d o b ra  sław a 
p o d w arsz aw sk ie g o  o sied la

K ALEN D A RZY * 8EBBAI®
O eksta , ui N tsim w arlcs. ł  dnia KI 

om. o (rodzinie 18.ej odbędzie *1, zebra 
n ie  członków 1 sym patyków  P P S  s refe 
patem  tow. W altera.

K oło P . P . S T ram w ajarzy , ul 81*. 
W ęczyńska 1C. w dn iu  Zł g ru d n ia  t b. 
(sobo ta), e  godzinie U.eJ, zebrania 
eztonków l sym patyków  P P S  ■ referatem  
Tow. D oroctńskiego

Żoliborz, ul K ossaka to. dnia 3D eru . 
d n ia  r  b. (p ła tek), o godz. lg .e j od by. 
dzlo Z if zebranie czlunków I zym paty 
ków  P P S  z refe ra tem  tow S teruera  

Koło P P S  przy 0118. Dnia 11 btn e
?;odz II w sali Głównego Urzędu, Sta. 
ystyesnego Narbutta *3 odbedzle Sie

i zebranie pracow ników  GUS o referatem
. tow W. W innickiego 
, I tabu tv lrc : Dnia 30 bm. o godz 18 s«
• branie  członków i sym patyków  z re fe rs  

tom politycznym  low. Kobyłeckiego.

„Tutajał" sW lH t, M m ad isd icM  7 
kif.omotrów od Waraaaiwj, lody mwi- 
suswuść Wiochy, k tóra  asioyas osa 
przy |m ioM ia.|ą  slorwcanel Italii.

Wiochy wyruaiy pod okrzykUami sto 
!iey, pułącoton* t  n ią  koleje telaaną i 
ociduriojrfwsn tratwwaijrsn. Ala ka*dy> 
Ido dkuaaony wyjjodmym doj sad««t i 
tadbęcająoą nazwą oeiodla, pa ied ile  
do .posŁwaraaaiwakwii Włoch do rsz  arie 
m-jłego rozuzarozwafMa.

K ró łlti*  Iw byw w ją ókzway, k W j  
m o to a  p n e t i ś ć  prze* oaiadfle euchą go
ją. Za-padł*. pswirojonaiU io dziury 
rtMują ohociaż siwoje osławiona „Itocś* 
«by". Wa Włouhaek natosośa**, be*

Warszawskie Związki Zawodowe
domagają się domów pracowniczych
W arszaw ska R ada Zw. Zaw. na 

sw ym  p lenarnym  posiedzeniu w dn. 
18 b. in., po w ysłuchaniu  refera tów  
przew odniczącego Rudy ot> R ustec- 

|k ie g o  ora*  p rzed s taw ic ie la  Kom. 
C en tr. Zw. Zaw. tow . K o ffm a n a  u-

Towarzyszu
PRENUMERUJ ___ ______

lO  l j b  / ’X T f k T T i y  j t  (ch w a liła  jed n o m y śln ie  rezo lucję  po 
X I W  A  JTM 1  J n u r L  U tyczna 1 g o spodarcza  W rezolucji

G wiazdka  
dla studentów

T o w arsy a lw ©  P rz y ja c ió ł  M łodrfeSy 
S zk ó ł W y ższy ch  s D y re k c ją  D om ów  o d p o w ie d n ie

polityczne] zeb ran i w y ra ż a ją  radość  
X p rzystąp ien ia  Zw Zaw ód do Blo
ku W yborczego S tronn ic tw  Dem o
kratycznych  1 w zyw ają w arszaw ski 
św iat pracy do oddan ia  sw ych gło
sów  za Blokiem.

R ezolucja gospodarcza w zyw a 
czynniki do poczynie-

w adzono w  W arszaw ie budow ą do
mów pracow niczych, um ożliw iając 
tym  sposobem  uzyskanie prze* ro 
botn ików  1 in te ligencją  p racu jącą  
podstaw ow ych  w arunków  zdrow ot
nych.

wzglądu aa Uą m y  adsc* bardziej są  
ucaąazecam esy tm * * ,  psi ktoryub 
chatką fariynś* a i n t u l k t ,  przyvuą> 
ośątyeh wwMu* muti tfunó«  — W*4)«! 
kia jednakowe. Kadzi y sowtawu otniwie 
w błocie i  zzohlapa* sią od skop do jło  
wy. Jeżeli nie sum, przeskakują*. k a 
łuże, to praejeżdiżający ••Jnwchud u- 
ocyri to  aręam i* |... dckł«dflt«j. och la
pując przechodnia zasuną manią biota.

Krwawy wrtasiaA
Byt ośtrwa, w lotos ym wfachowiakri*. 

przewodni* ,A. w arszaw iacy-, błogo 
«lancii i moment otiaymasiM obywatel 
stiwr tago osiedla, mającego wielkie 
pretensje do miaadoerka. ZaAnukuo 
nych przeważni* w Warwzwwie, bądź 
w taibryicach pobliskiego Ursusa. ztis 
praerażała oodzienna poranna i poo 
biedni* walka o miejsca „włażące" w 
kolejce EKD lub w wagonach pociągu 
Nie p raarażsła  ksh nawet nuda aa miej 
sen — we Włochach.

Było to  lednafc w okresie okupaałt 
Do obwili wyśbuołi* Powołania we Wio 
sitach ■mkną było włedć aitosunhowo 
spokojste życie. Krwawo jednak Wio

«ky napś sr d y aa peesrte •  Bed cwgtąd-

(TEATRY)

N iedobitk i b a n d y  , O t t o '
staną wkrótce przed sądem

W czerwcu ł>r. przed Sądem Woj- 
skowym w Katowicach toczył l i t  p ro 
ce® 1 2  członków terrorystycznej ban 
dy, działająorj jiod dowództwem yołks

Akademickich urządza choinką dl* n la  najenerg lczn iejszych  k roków  i deulacha „Otto" W procesie tym sa 
na jfoiedniejszych siudetiłów. Na irn  cel w  k ie runku  p rzekreślen ia  zam iarów  
wyasygnowało Towassystwe 100.000.— reakcji 1 pow strzym ania drogą od- 
złolych. pow lednich  zarządzeń ekonom icz-

Na akcję zimowych wczasów dla nych dalszej zw yżki cen. R ezolucja 
m ‘odzieży akadem ickiej Towarzystwo dom aga eię tez, aby W ram ach  3- 
przeznaczyło pól nniiona złotych. letn iego p lanu  gospodarczego p ro -

padło & wyroków śmierci. Banda ta 
została wówczas zlikwidowana, lec* 
kilku Jej niedobitków ma zaprzestało 
przestępczej działalności.

Były pomocnik „Otto", ism  również 
eolksdcutacłt, bandyta Antoni Szalek,

Znany pisarz przed sądem
SL Wtsylśwski ptd zarzutem współpracy 

z niemieckimi okupantami
Frzed Sądem Okręgowym w Krako

wie rozpoczął aią proces literata, Sta
nisław a W asylewskiego, oskarżonego 
® współpracę z okupantem .

Wasylewski nie przyznaj* slą ś® 
winy, tłum acząc iw ą pracą w niemiec
kim organie propagandowym, roaka- 
lem , jak i otrzym ał od polaklej eega- 
aizacji podziemnej. W*»y!ew*lkl opo
w iada szeroko Sądowri o awej działal- 
Bośei patriotycznej l antynlem ieckiej 
przed wojną.

W pierwszym dniu rozprawy ze
znawali kolejno świadkowie dowodo
wi: literat Jerzy Broszkiewicz, dzien
nikarz Zygmunt Szargut, redaktor 
„Odrodzenia"* Karol Kuryluk, Julian 
Przyboś, literaci lwowscy Julian  Stw- 
faa Petzy i Jan  Brzoza, dziennikarz 
krakow ski Stefan Nowiński, Henryk 
Rotnicki 1 d r Jerzy Ro*inklewlez. 
Świadkowi* stw ierdzają, U jaw na 
współpraca Wasylewskiego, posiada
jącego na terenie Lwowa dużą popu-

I
Czatowe klubv pfę&iarkie zawieszone

za ignorowanie imprez mfędzyokręgowycb

lara-ość ł autorytet, wywołalz w spw- 
łeczeńatwia polskim obor z*ci* l 
kats sią s potąpioniczaL.

Świadkowi* przytoczyli trówalań 
fakt, fie W asylewski, p racując w „Ga
zecie Lwowskiej", odrzucił jednak pro 
pozycje współpracy z organem kolla- 
boraejonislów  Skiwskiego I Burdec- 
kiego „Przełom", podobnie jak odmó
wił udania sią do Katynia.

Niesumienni 
tramwajarze >
ukarani

W  związku z notatkami w  
„R obotniku” z dn. 12 i 14 b. m. 
dyrekcja M ZK kom unikuje, że 
konduktor N r. 7870 został za nie 
w łaściw e zachowanie sic ukara
ny, a m otorniczy został pouczo
ny o obow iązku zatrzymywania 

I w ozu na przystankach.

zwśącal *łą a pre*e»«a» PSL-owshiegv 
„Kołs m echaników", Bronisławem Ha 
tajezyhiem, właścteiełeta garaży wr 
Wrocławiu.

Władz* beapłecaeńztwa allkwldowa- 
ły ostatnio całą tą grupą, złożoną a 7 
członków bandy, która ma na zumie
niu wiele przestępstw I napadów ra 
bunkowych. Większośó członków ban 
dy stanowią członkowi* P S L

Śledztwo w ykazała łączność te j lian 
dy z areaatywanym uprzednio sekre
tarzem  wojewódzkiego a®rządu PSL. 
Janem  Nowakiem.

Cala grupę wfcrótot aUwda pcecd są

Karty żywnościowe 
dla bezrobotnych

Na skutek starań  Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Robotników Budowlanych 
M inisterstwo Aprowizacji przrzoalo 
karły żywnościowe na miesiące: sty
czeń, luty i marzec, czyi) tzw. „aozon 
m artw y", niazatrudnionym  bezrobot
nym robotnikom  budowlanym.

W* wma*ra* 1004 r  M<zwa | m z » «  
Ił, pod groźbą rwwtajl © atf*adkazłi*cśt. 
* co zetozn śdzi* pod (ro tb ą  rocwtuco- 
laoia — wazywtkich aięZ czyn od 18 
do 50 lot do atwweezws ss, w pobliżu 
dworca kośejuwmąt*. Pntyezśo (uh p ra 
wi* 7 U0 0 . Duśrebeszr* f w i r t i d ® as- 
lerśwś* p o rą  • *8«fe

2yci« w mtaifcczktf
Jedli jednaka* w ossaio wojny W ło

chy stanowiły do powotsąio atu)>nża os- 
zą i rrM nie narzekał o tyl* Włochy 
puwoąeme, dzśałoąą wręca prspgaąśaa
jąco.

C ała życia komoantruś* ośą na przy 
otarkazAh kom unikaty twych i ns rynko

Na ryriku jaat saasaaa tłoceno, choć 
ciScemiu trudno |«wi dociec, w jaki «po 
sób dostają  aią ludzi* do  budek i s t ra 
ganów, która stanowią wyapy na trzą- 
•awKtkacśi. Rynek jaat zaopatrzony do- 
stateczni*, a oany aą śda^yczn* z war 
ezaMwkiimi BudSti i straigany wyrosły 
po Powwtanułi, jak grzyby po deszczu, 
dziąkś ariargsełtiym watwzawiakcm.

Dopóki rnró* ni* ściął eiemi. tu  1 

ow dzie z Inicjafywy Zarządu M iej
skiego zaczęto napraw iać główna uli- 
oe, a więc przed* wszystkim prow a
dząc* do gtneożta _,#toów miasta". Wi- 
dok rołiotniików. równaijącyck chodni
ki kopiących rowki, do których sp ły 
wałoby błoto, przeprowadzających po
miary długim «am aani> wzbudził w 
mAeaofceócnch pewna aadzM * o* wio 
x n ą  przyszłość W akcji pod hasłem
Odbudów* W ioch", bralt udział rów 

nio* t urzędnicy Zarządu Miejektego. 
którzy ochotniczo wyruszyli do ..odbu
dowy" rm śro R eiultat jednak był ta 
ki, *« per** t* porą dni pracy, kulało 
w ti—ednjł* załatwiani* interesantów.

Włochowekśa brudy i Wota -  s ta 
łe sią jtrt prsrałowlaam,

Park-lmiełnik
Stary, piękny niegdyś park, jest w 

zupełnym zaniedbaniu- W dawnym pa 
łacyku, b. wła<kżciad* Włoch, Koelich* 
na. mie*m «*ą Ośrodek Zdrowia Do 
niego jhodaą nsieaakaAcy przewsanie 
^ la  przełaj". Park b4* poaiada ą jru  
dzenią, posiada natom iast eydaptaną 
trawą, 8 arced* ścieżki, w ijk ia  bagoś- 
sk s  — śmśtaoją staw * i staay ta is e i . 
A uaays łk e  rsaaas robi wraśanś* ei- 
beuymiego, •kacbitsjtwgo podsrórka, któ 
rago wiskcścM trogaesy aią # 
ko, ty k a  a is  •  sw oją sisdribą.

Dobrz* byłoby, aby włada* powiało 
vs* lub wojewódzki* wykorxy*tały •- 
•kres n r o r ś ią  gdy ni* grozi samocho
dom zatopieni*, przyjechały »a in 
spękają i zaprow adziły nareszcie po 
rządek w największym * pod warszaw 
«kkh  osiadSi

Jf, Z.

r&.ATK r u t a w
U  -  ,.»*au«* 8*MWW3f“

1 , 1
•nic.

Zarząd WOZB na wtorkowym twym
(posiedzeńits u w ie s ił w czynnościach 
następujące kluby: ZKS Budowlani i 
KS Grochów w związku z absencją 
ca wodników na im prezach między 

o —

Drużynowe
mistrzostwa
szermiercze

J>rużynow* m istrzostwa nsertnter- 
«ac Polaki odbędą aią w dniach 21 i. 
22 bm. w Lodzi. W zawodach wezmą 
udział uczestnicy obozu szerm iercze
go w Zakopanem. Do te j pory zglo- 
oiły Jaś awój udział następujące klu
by: Pogoń — Katowice, ZZK — Łódź. 
Sokół — Kraków I Legi* — W a n sa -

Zebra nia, odczyty, kursy
B ITW A  O W ABSZAW *

H an * d  W ojew ódzki TU R ., orgaateu j*  
t a i *  23 bm. e  *od*. 10 ej w *aU K ina  
„P o lo n ia”  (M arszsżkow aka 84) odeajrt 
in ś. S tan isław a A lbrech t*  p t. ,,J«*»e*» 
je d n a  b itw a * W arszaw ę", pclvszonj a 
w yśw lstlen lsas film u „W arszaw a odbu
dow uje a le" . B ile ty  w cenie xł. i .— ** 
do nabycia  w lokalu  TUB..U, Al. Róś T, 
eodaiannls w  gods. 10 — IX. pokój N r. M.

GEN. H . SPY CHALSKI 
•  ZASŁUGACH WARSZAWY 

S taran iem  Zarządu K lubu  In te ligencji 
P ra cu jące j od b łd z ie  *1* w  dn tu  21 bm. 
(sobota o godz. 17 e j : odczyt gen. dyw. 
in*. M ariana Spychalskiego p. t . :  „ W a r. 
szaw a w życiu narodu  .

O dcayt odbędzie się w  gm achu Unl. 
w arsy te tu  W arszaw skiego (Sala kolum 
now a), K rak . P rzedm io lc le  -4.

W stęp  za zaproszeniam i, k tó re  w ydaje 
Earząd K lubu In te ligencji P racu jącej, 
u l M okotow ska 26.

okręgowych (mecze W arszawa — Wy 
brzeże i W arszawa — Radom), co go
dzi w prestiż sportow ej stolicy, a tym 
samym podrywa autorytet Związku p ^ y g tą p ić  
Okręgowego.

Zawieszenie to w w ypadku właści
wego usprawiedliwienia się prze2 kie
rownictwo sekcji danych klubów i 
zobowiązania, że podobne fakty absen 
cji nie będą się w przyszłości pow ta
rzać, tnoi« być na specjalnym  posie
dzeniu WOZB eofnięta.

Nowe ekshumacje
na pawiakn

PAŃSTWOWE ZAKŁADY SAMOCHODOWE Nr 2
W arszawa-Praga, ui. Mińska 25

Przyjm uje do kapitalnego t średniego rem ontu sam ochody m ark i: OPEL 
MERCEDES, WANDERER, FIAT.

Szlifowanie: głowic, wałów korbowych 
Odlewanie i przetaczanie panewek korbowodowych i głównych.

Roboty lakiernicze i tapiceraki*.
Tłoki surowe wszelkich typów.

Odlewnia na metale szlachetna.
S tolarnia samochodowe. 287!

Jeszcze w  bieżącym  tygodn iu  za
m ierza  M iejski Z ak ład  Pogrzebow y 

do ekshum acji zw łok 
ze zbiorow ej m ogiły p rzy  kościele 
św. Ja k u b a  o raz  rozstrze lanych  na  
P aw lak u  — 2 m arca  1942 r.

W szyscy, k tó rzy  m ogą udzielić In
fo rm acji, dotyczących te j egzeku
c ji — proszen i są ® zgłoszenie 
w  W ydziale O robow nśctw a P . C. K., 
u l. P iu sa  24.

Zł 1.000.000,-
padł ui najszczęśliwszej kolekturze Loterii IMr 1

Polskie Biuro Podróży
O R B I S

na nr 45.439,
Szczęśliwe losp do następnej klaajj są juk do aabpcia

URZĘDOWY ROZKŁAD JAZDY
P.K.P*. — Żegluga — Lol — P.K S.

oram lo k a ln e  k ie szo n k o w e  ro z k ła d n ik i 
d o  mobycia ure i r s 7.pslL.ieh p lacó w k ach

O R B I S
I  w i ę k s z y c h  k s l ^ t g a f n l a c h  r w o

^O kręgow y O ddział Spożywczy Zwięzku 
G ospodarczego  Spółdzielni R.P. SPOŁEM"

W arszaw a, Stalowa 77.
podaje do wiadomości, że * dniem 18 bm. rozpocząć ma sprzedaż wyro
bów P. M. T. na wolnym rynku. W tej chwili uk a ią  się w sprzedaży n a 

stępujące gatunki papierosów: Het, Mazur i Nysaa.
Detaliczne punkty ^sprzedaży wyrobów P. M T. obow iązane są wywiesić 
w widocznym i łatwo dostępnym miejscu cennik wyrobów P. M. T., jak 
również kartkę, na k tórej będą wypisane każdego dn ia  gatunki papiero
sów wolnorynkowych, jakie są w zapasie, a  obok tego uwidocznioną ce

nę cennikow ą". 2361

Wodociągi i Kanalizacja * .sL W artzav i zakupią
4 m ło ty  p n e u m a ty c z n e  w ag i o k o ło  88 kg .
2  św idry pneum atyczne wagi około 2 0  kg, 
do łam ani* m urów  i  tw ardych naw ierzchn i

O ferty w zamkniętych 1 zalakowanych kopertach z fflapiUsara: „Oferta
yjt młoły pneum atyczne" należy składać w W ydziale Zaopatrywani*, po
kój Nr. 29, Jo  dnia 23 grudnia k  r. 2 3 7 9

Przetarg nieograniczony
© yrekcja Okręgu Poczt ł Telegrafów w W araziw i* ogłasza prae-tang n ie 

ograniczony na dodatkow e roboty budow lano - rem ontów* w budynku 
Stacji Automatów Telefemśesnych w Skolimowi*.

Otwarci* p rzetargu nastąpi w  dniu 90 grudnia 1946 r. a  godz 10-ej w
O y n ś e ji  Okręgu Pcozt 1 Telegrafów w W arszawie przy ul. B arbary 2 .

Oe tego temmtou dopuszczalna jest składani* ofert pUarańyich s a  wy
danych p rsas Dyrekcją form ularzach ofertow ych w zapieczętowanych ko
pertach, opatrzonych napisem : „O ferta a a  dodatkow e roboty budwwianio- 
renMOtow* w budynku Stacji Automatów Telefonicznych w Shołśmowis", 
de  skrzynki ofertow ej w miejscu tri. B arbary 2, ! piętro.

Bliższ* inform acja oraz ślepe kosztorysy otrzym ać można w Dyrekcji
Okręgu Poczt i TJełegrafów w W arszawie, Oddział Budowlany, III piętro, 
pokój Nr. 19, w godz. od 9 do 13-ej.

Dyrekcja zastrzega sobie praw o wyboru z przetargu przedsiębiorcy 
bes względu na cenę oraz praw o uznania, że przetarg nie dal wyniku.

2376

__
ip rem !a r* r  W. Bogusławskiego-

Sobota gods W 30 (sahoine — ,.» a j* ' 
albo tmlę'*, *o<łż. tS — ..Szkota obn 
wy**

N iedziela godz. 14.S0 -  ..U U a WeneOa J 
godz. 18 -  „Szkoła obmowy- .

TKATK SIUZIIZ.M* OCEItOWY (M ar, 
szaikow ska 8) godz 18 „Uczeń d iab ta  
Shaw a

TKATK MALT iM arazalkow aaa S lłl
godz 18.00 S u b re tk a" Deval’a M S tefa, 
n ią  Jarkow ską.

TKATB POWSZECHNY (Zamojnaia** 
30): godz. 18.00 ..Szkarłatne Kóśe". ka. 
m edia E enedetti'ego .

PKASKI TKATK KKW II iu l Z ygm ua. 
loweka 8) o godz 17 t 19 rewia pt. 
..Esy floresy"

TKATK ( T l  IIIU (K arow a SI) •  *«d». 
18 ..W  mały ui dom ku" T. R lttnera  « Ł  
Adwentowiczem.

K L Iią  SATIKVK.OW „K U K U ŁK A " W 
kaw iarni ..R edu ta" (Nowy awiat k) — 
„K pink i spod choioKl'* (poca goda. 19).

TEA TR L I IH )«  » (T aigow a IS -  -I* 
a vis Dworca W ileńskiego): o goda. lł.* J  
rew ia ,,E?*'

„T EA T R  UZI EC! WARSZAWY" (w Jw, 
galu tea tru  Studio, K arow a 31). g o d a  
12.30 „ P a n  Tom buduj* dom w* T h e , 
m ereon 'a

TEA TR  ULA DZIECI „ J A S K Ó Ł K A "  
(M arszałkow ska 69) godz. 15.00 „Z ap rą , 
azamy na wesele'* Godz. 18 00 — dlft 
młodzieży ł s ta rszych  ..George D audia 
Moliera.

PUEMIKMA „SZKOŁY OBMOWY"
W PAŃSTWOWYM TEATRZE PO LSK IH

W piątek, dn ia  20-go b. m. na sceul® 
Państw ow ego T ea tru  polskiego, mimo ot. 
brzym iego powodzenia „Penelopy". o d . 
będzie się d ru g a  prem iera  obecnego sa. 
zoau: zupełnie nieznana I n legraua od 150 
lat kom edia W ojciecha B ogujiaw skiego, 
przerobiona a komedii Sheridan* p.L 
..Szkoia Obmowy” Jedno s arcydzieł sc*. 
nicznych epoki. R eżyseria, dekoracja 1 
kostium y K arola Prycza.
HONCKUT BAUBAHY K O STBŻEW B K IM

W piątek SU.go b m. o goda. 18 80 W 
sali ..Rom a" w ystąpi snakom lta a r ty stk ą , 
p rlm adonna opery. B arbara  K ostrzew ska, 
po raz pierw szy po wojnie koncertu jąca 
w W arszaw ie. K ostrzew ska wykon* bar.
dzo urozm aicony program  Będą to NsJ. 
p iękniejsze m elodie św ia ta"  Nie małe a- 
trak c ją  d la  W arszaw y będzie udzia* W 
koncercie pary  tane<m ej Miły KotpL 
kówny I E ugeniusza P aplińsklego AJtorn. 
pan tu je  Z B ytnar.

B ilety Juś do nabycia w kasie „Re. 
m y” .

KONCERT RA GWIAZUKR 
Dn. 3) bm. o godz I I  w sa lt Rom a*

odbędzie się W tetkt Koncert H um oru t 
Piosenki d la  Żołnierza I idensobillsow a. 
nego**.

Udział b io rą . E lna O tstedt. W iara tkrsa, 
Ja n in a  K aim ińska M arla Nam ysłowska, 
Kazim ierz Dembowski. Antoni Jskszta#, 
Ja n  Mrozlńakl, Bohdan Zalewski l clióp 
Czejanda.

O rk iestra  R eprezen tacy jna W ojska r «
sklego.

B ilety w cenie od tOU do 850 s t do a*, 
byoia w „O rblal*” , *  w dn iu  koucsrtu  
— w „Romie".

RA SIEROTY PO W IĘŹNIACH 
POLITYCZNYCH 

n arząd  K oła G rodzkiego W wasaww—PdS. 
noc Związku b. W ięźniów Polltycsnveh  
urządza  w  dn iu  30 bm ., o  godz. 18-tj w 
lokalu  k in a  „T ęcza”  a*  Żoliborzu k o a . 
cert. k tó rego  dochód przeznacz* na wdo. 
wy i s ie ro ty  po b. w ięźniach. Przedsprz®. 
d aś  biletów  w S ekretariac ie  Kola. K ue. 
sak a  N r. 10 w godz od 15 te j do 18-teJ.

„P O  CO DALEKO SZUKAĆ”
P o 168 przedstaw ieniach  kom edii B«- 

nedettiego  „S zkarła tne  R ó te ‘‘ na  sc®, 
nach M iejskich T eatrów  D ram atycznych 
w sobotę dn ia  21 bm. o godz. I8 .ej ze. 
s ta je  wznowiona w T eatrze  Powszechnym  
na P radze  kom edia Shaw a p t. „P o  co 
daleko azukaó” s L id ią  W ysocką 1 ZbL 
gntewem  Saw anem . K om edia Shaw* cle. 
szyta się  przez długi cza* wielkim  p o . 
wodzeniem  a a  deskach T e a tru  Mzłego,

f KI NA~)
„A TLA N TIC”  (ui. C hm ielna SS): dwl* 

se rie  film u „K om edianci". Pocz. o godz. 
14 I 18 Ceny m iejsc: 48 zł. 70 zl. 90 »i.

„P tllA IN IA -- i Mwrffzsikuwrka 66)5 
..Zaczarowana narzeczona".

„STY LO W Y " (M arszałkow ska 113): — 
„C zarodziejski kw ia t” .

„SYKKNA" (P ra a s  u( Inżynierska 4)8 
„Zw ycięstw o w p u sty n i" . .

„TĘCZA” (żolibórz. Suzina 4 ): „ E s .
mieć śn ieżna".

KINO OŚW IATOW E (żollbonw. pt. Ił  
walidów 10); film  .M eksyk--.

W kinach „P o lo n ia" . „S ty low y” , „By. 
rena" .Tęcza" — początek seansów  o g. 
14, 16. 20. D la Zw. Zaw. o goda. 18.

Bilety ulgowe w prred-przedazy  dia 
••złonków zwiezkow s»w*«towvch, o rgan ta 
zarjl mł<td?lp?,>wych i w ojska do naby= 
-ia ■ Radzi* Związków.

Gusłyszym y
w  R A D I O

*1 GRUDNIA (SOBOTA)
6.00 Sygn. czasu t p ieśń  por. 8 06 Ba. 

le t. 6.50 M uzyka por. 7.05 M uzyka 7.18 
W iad dzień. por. 7,40 M uzyka por. 8.40 
S krzynka PCK . 8.50 Aud. Szkolna. 12 05 
Aud. d la  św ietlic robotn . 12 40 Ari* 
Oper. w  w yk. J .  H erb icha. 18 00 Mus. 
obiad. 15.10 Słuch, d la  dzieci p t  „ w  
noc g rudn iow ą” p ió ra  Z. H ertza  15.30 
„Ze św ia ta  ra d ia -- 15.55 Schubert — So
n a ta  S -dur. 16.00 D ziennik popoł. 16 35 
Skra. techn. 16.45 P ogad. rad . 17.00 K on. 
ce rt d la  m łodzieży. 17 25 „P rzy  aobocl*

„O  sty lac h ”  w  opracow aniu  pirof. Br. R u t
kow skiego. 19.5“ Sygn. czasu. 20 00 
Dzień, wlecz. 20.25 Konc. muz. słow iań
sk ie j. 21.00 Słuch. p t. „D w a opow iada
n ia  p ió ra  inż. Czechowa. 21.30 „G los 
M łodych" 21.45 K w adr, p rozy „L a lk a” . 
22.00 Aud. rozryw k. F ilm  am eryk. g ro
tesk*. 22.15 K oncert Ork. Tan. F . R. pod 
dy r. J .  C ajm era. 23.00 Ost. w iad. dzień, 
rad . 23.80 Aud. Chopinow ska. 25,55 8 tr« - 
szczeni* w iad. dzień. “H ym n.

WARSZAWA I I  
14.30 M uzyk*. 14.46 Pogadanka. 1 9 *  

Nowe w ydaw nictw a. 19.25 M uzyka. 2210 
Muz. 28.20 A ud. literacką- 22"SO P c«  s® 
sztuki, kultury I nauki.

OGŁOSZENIA OBGBNE
UNIEW AŻNIAM skradzione dokum enty , 
3 p raw a jazdy ,, książkę wozu Nr. 856SL 
K a r ta  R e p a triacy jn ą  Bojarowie* B ene
d y k t. 2850

ZGUBIONO 15 g ru d n ia  róg  G rójeckiej S 
Alej Jerozo lim skich  dam ską to rebkę a 
dow odam i: K en n k artę  z dowodem kolejo. 
wyra N r 36128 Cecylii Czapigowej e 
fo tografiam i rodzinnym i. Znalazcę upra. 
sza się  o zw rot dokum entów  za nagrodą 
T ow arow a 84, Zakrzew ski b iu ro  przew o
zów®. 3843

C C N ?  O G ł  O * I  E !łt P f łE W M F f t /m  WKSłĘTZNA W 8 Ł.

Ogłoszeni® d robne handlów * po 16 Et. »a wyra® Poszukiwani* rodzin, pracy t i 
a® wyraz Reklamow e 1 mm szerokości 1 szpalta 43 zł W tekście redakcyji 
f tu s ty s i  druki«n 50* peoc. draśai. S* term inow y druk ogtoaa*A A dm inistracja  
da>

aguby po 5 ri. 
cyjnym  60 *ł.

■ ni* odpowia.

I I l ś l l ś l  t O M E T B S i —

JM) Ogł I Reki 3p  W yd „Wiedz*” Oddz o  W arsssw ł*. At Jerozolim ski* 12) te!. *8 SOS 
58 -  Uontorczvfc, aktep z w yrobam i a rty stycznym i M arszałkow ska I - I  Urbanowicz sklep 

o m at pism  i-u łsw saa ia -  . . w o i w  sklep z m at piśm  Fułw ska 28 -  a s le g a ra ia  „Św iatow id" 2god* « “  etosli kslę* św i* .
tow ld-- to lib o r*  M lcklew lria 17 -  kslę* .*wi*ti>wló- Koło ul Obozowa 66 -  ksiąg św ia tow id". P ra g a  ui la rg o w a  48 -  sk ła i

...............  —  ”  *1 lotek, sklep z mat piśm  Rolek* Agencja F razow a -  O luro Ogłoszeń i Reklam -  W erz e ,
p tam ik s"  ® W arszawl* W iejsko 14 Środkowe 7, M krasełkowska 62 Nowy św lał 47 Fula w . 

(gollfcors) Zygm untow ska 6 I Foznsńska 78 B iura .^Orbisu" W arszaw a. Al. le rozo lim rke 
W arszaw a, ul M arszałkow skr 25. Spółda. Agencji i-raaow ej „GLOB-- -  Dział Refctwtsy ~

OOIAISEHNIA P R Z Y JM U J* - Centr Btoi 
oraz tego A gentury Al Jerozolimski*
o m at piśm  Puław ska 18 -  „OK AES- 
to w id ". to llb o r*  Mickiewicza 37 -  kslę* 
azkła 1 porc Grochowska 218 — M. I 'l l  
w a ut P lerark lego  II. Placów ka „C iy-  - . — —- itdowHO wa riBIBI Aucgu 44, * ,*a
ska 49 Rozdzielnie gazet P i Inw ałid
38 Praga ul Targowa 70. .Wolność". -w —» . . . —... -  ^  —----   --
ad W ota a. Dztał R eklam y Spółdzielni W ydaw niczej W ydaw nictw o Ludów* ’ -  W arszaw * ul Bas ste l*  10 as 15 tal n r « « 
B iuro  Ogłoszeń -  Teofil P ietraszek. W arszaw*. W spólna 60, tal. 885 38. — F-m a k ó lpo rte rska  .gONIKO , M arszałkow ska *0.

iś sk taA w  s^ećeaśstaż Wyóąwnś***] „W IEDZA", Dmk. SpóidAiaUtś Wy<S*waJ«a*J .W IED ZA " — JloTtołnik nr. 1®
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W  podziemiach am basady francuskiej

powstała Spółdzielnia Bezdomnych
%

Leczenie skutków
nie zapoLiega chorobie

zatiiem <bo niego i  #entytne«LuJftz e, mieszkający w rui
nach, me. są w W-.rs?awie rzad
kością i dola ich ;ipow«zechn a- 
la juź dziś i przesiała razić. Mo
żna jeńna-k śm ało przypusz-

tem, zapetn'a polem najczyściej 
wobec b aku włzenego zrujno
wanego miesrkrn^i, pokoje zna 
jomych . krewnych, a nierztwł-

J a sz u k ta w tcs  zorgan  s o w a łl  budujem y to b ie  baraki. J e ż e l i  mi •  p«*eo«rnikaiiu rolnymi 
tych  h id si, td otat p ob u d zić  ich  nam  a-e d a czą  to w latnym i #4- U nU m niM it Komisji Rozjemczych
d o a k tyw n ej p a c y t k tórej w y- tam l i w łasn ym  p rzem y łe m .’ *ym*aam p*«my«h smian m óotyeh-
n ikiem  jeat uprzą n'^c-e . przy Zeby pan wiedte a l. co  t ią  t  t y c h ' «**» obowiązujących w tym przedmio-
• t o  o w a n ie  ć o  m ieszk a n ia , og  ą 'w łó c z ę g ó w , żeb rak ów  i m ę ó w  “i* pvaepfaach prawnych n® » i*M «

Komisje Rozjemcze rozstrzygają spory 
miedzy pracodawcami a pracewn.kami rolni mi

Pe złodmioietniej przerwie zostały Okręgowego Państwowych Nlerucf.o- 
na nowo uruchomione Komisje Roz- .rnoid Zlemsktwt. lut talagat «*»*«)” 
Jemcae dla rozstrzygania sporów ifi- | wego Zu-ządw Wojewódzkiego Iwiąa- 
dywIńtMlaych pomiędzy pracodawca- ! ku Samopomocy CMopsklej Prwd-

stawieielem grupy pracowników jeat

d an ych  p rzez  nas Lzb. w  su tery -  
nach  gm achu am b asad y  francu
sk iej

zrob ło?! Dawfllej to kijem trze M wprowadzony reformą rolną nowy
ba było p ęd z ć do roboty D zU ?  
— Pobudka o  ó-ej i odm arsz d o

Oglądamy te Izby. Sa rzeczy- robo 'y  W 'e pan. Hkoś p o b e 

cz* ć, źe człowiek, k ‘óry po- ko pozos‘aje bez dachu nać
4w‘ęc łby się zob azowan'u te 
go piwnicznego by‘u wars a- 
wiaków, stworzyłby dokument 
historyczny jedyny w swo m ro
dzaju, a  treść tego dokumentu 
nieraiz brana byłaby przez po 
tomność za> w ytw ór wybujałej 
faniazjl,

gło Aą i środków do życia.
Ten objaw bezdomności w ar 

srrawćtków zaczyna przybierać 
niepokojące rozmiary. Przyto
czony pon żej przykład pięknej 
myśli i inicjatywy, jakkolwiek 
godzien jest największej po
chwały, nie jest jednak w s ta 
nie rozw ązać zła., któremu za
pobiec może tylko szeroka ak - 1Wzrastająca bezdom ność

Przyczyną tego „fan‘astycz-. cjta capofciegawcza 
Bego" stanu rzeczy n-e je t ty1.- Ruiny gmachu ambasady 
ko bezprzykbćne zn sz o ze n 'e 'francusk ej przy ul. Frascatti 
stolicy, używane, jako tiniw er'j zamieszkałe są od dw óch mie 
salny argument, n* w y’luma- sięcy przez zb orowisko bezdo- 
czenie wszystk ch trudności. | miłych włóczęgów i żebraków. 
Bardziej iato 'ną przyczyną jesU Trudno jest ich w tych ruinach 
brak regulacji, napływ ającego1 odnaleźć. Po dłuższych jednak
do W aiszawy potoku, „stęsk 
nionych” urzędów i „niecierpli 
wych", przybywających do n ej 
indywiclualnie, mieszkańców.

po zukiw anach znajdu;emy cie 
mne zejśc'e w podziem i. Spot
kany w  su1* erynie cień człowie 
ka prowadzi nas do jednej z

łiu u c w D }  ginach ambasady. Hrzdom nl niosę belki potrzebne do urządzenia 
mieszkań w piwnicach

Urzędy i ins'y 'ucje myślą na | izb, gdz e urzęduje prezes
szczęście (mniej lub więcej prze- „Spółdz eln Bez:omnych“, tak
z o r n  e) o  ’z a b e z p ie c z e n iu  w a 
r u n k ó w  m ie s z k a n io w y c h  dl’a  
s w e g o  p r a c o w n ik a  S a m o tn y  n a  
to m ia s t  w a r s z a w ia k ,  p o w r a c a  
ją c y  d o  s w e g o  rodu n .n cg o  m ia 
s t a ,  k ie r u ją c  s ię  ty lk o  p r z y w  ą-

Bezpłatne kąpiele
dla śvu ta  pracy

T ytu łem  próby  W ydział S a n ita r
n y  w prow adzi! bezp ła tn ie  k ąp ie le  
od d n ia  15-go g ru d n ia  r. bież. we 
w szystk ie p ią tk i (od godz. 15 — 19)
1 soboty (od godz. 8 — 19) bezp ła tne 
s a n i ta rn e  1 h ig ien iczne w e w szyst
k ich pięciu kąp ie liskach  m iejsk ich , 
m ieszczących się przy ul. N owo
grodzkiej 49 (Śródm ieście), B elg ij
sk iej ♦ (M okotów), Słow ackiego 45 
(Żoliborz), G rochow skiej 339 (P raga- 
G rochów), N adw iślańsk iej 19 (P raga 
Bródno-A nnopol).

bowiem nazwali siebie ludzie, 
zamieszkujący p wnice tego 
gmachu.

Produktjjwi/acja nędg
Piezes nazywa Są Jaszuk> - 

wicz Józef. Sam jest repatrian
tem zza Bugu, również człowie 
kiem bezdomnym, społeczni- 
k em - maniakiem. Nos.} się on, 
jak mówi, od dawna z myślą 
zorgan'zowania Towarzystwa 
Opieki Nad Człowiek em. Po 
bezsku ecznych jednak wys ł 
kach zrealizow ana tego proje
ktu, zaczął zbierać śpiących do 
tąd po ruinach . dworcach, włó
częgów i pijaków, ludzi wyko 
'ejonych przez nęćzę, k; lec two 
lub nieszczęść a życiowe. Naj
częściej wykolejenie to było 
w ynk'em  tułaczki wojennej i 
braku dachu na<3 głową.

Obiad własnoręcznie przygo iowany — dobrze smakuje

wiście obrazem przypominają
cym najczarniejsze ć<ni i  edroio- 
wiecza. Izby te — co zadziwia 
— są puste.

— Ilu was jest tu^aj?
— 60 mężczyzn. Kob ety ode

szły już do schroniska na ul. 
Lu ćwiki.

— A gdzie są mężczyźni?
— Poszli pracować — odpo

wiada Jaszukiew  cz. — Pracu
ją wszyscy co do jednego w fir 
mach budowlanych WDO prry
robocie co jak ej się nadają. Zo

s ta ć  tylko chorzy.
Rzeczywiście. Po zb'"e tułają 

się jakieś cienie, k ‘óre k'e ys, 
jak mów popularnie porówna- 
n e „były ludźmi**.

W szechstronna pomoc
Ogądam y n ssęp n ię  maga

zyn spółdzielni. Nowe, soli 'm e 
podkq'e, choć drewniane bu y. 
Stare, ale czys'e ub ania, lóż 
ka, m v:ło, żywność.

— Skąd to wszystko m ace?  
— pytamy o'śnien tym „oogrc- 
twem“.

— Byli tu u nas i kwakrzy i 
„Don Sui:se“ i PCK i COKS. 
Był ‘akże starosta z m 'lcją.

Jak  s-ę okazuje z dal-zej roz
mowy prezes Jaszukiewicz uzy 
skał jak gdyby legalizację ‘wo- 
■ej spółdmelni, na pod ta w e *o- 
zmów z wielu of cjalnymi oso 
barn . Otrzymuje z e iW ą i po
ważną pomoc i uzgodnił, iak 
twierdzi, nawet pobyt spół- 
dlzie'ini w podziem ach amb sa. 
dy z ambasadorem f.ancuskim

Ale co dalej?
— No dobrze — pytamy — a- 

le przeć eż kiedyś wrreszcie ka
żą wam się s'ąd wynos ć. Co 
z róbc ie  wtedy? —

Jaszukiewicz uśmiecha się:
— D:m y sobie radę. Teraz to 

już jert w „naradź e“ duch. Wy

śli się... Nabrali chęci do życia...
Jaszukiew cz urwał jakby 

zawstydził się, źe się tak roz
gadał.

— Wszystkiego dobrego! — 
żegnamy się. Tylko wyjdźcie z 
tych rum, bo pomrzecie tu jak 
szczury.

— Wyjdź emy! Na pewno wyj 
dziemy! — mówi na pożegna 
nie Jaszukiewicz.

(P«)

układ stosunków w rolnictwie.
Kcouaja Rocjemeta orteka w okła

dała łrzeeh oaób, a mianowleia: prit- 
wodnłetąeego. którym jeat obwodowy 
inspektor pracy lub Jego scatępca i po 
jednym praedstawlcielu pracodawców 
i pracowników rolnych.

Przedstawicielami grupy pracodaw
ców eą: delegat właściwego Woje
wódzkiego Urzędu Ziemskiego, jako 
raprezentan.1 Państwowego Funduszu 
Ziemi, delegat właściwego Zarządu

Porzucone maszyny 
wraca ą do pracy

W ołtiresśe sejmowania Ziem Zacho
dnich .grupy oą>eracytne“ odątające 
za wojefcani! awbcapuzczaity mienie po- 
rzucmie przes Niemców. Wiele fabryk 
powwtało — se zbiórki maszyn poro
zrzucanych, pogubionych w ezcserym 

| podu. Akcji zbierania takich maszyn 
i4» zowtała jednali w pełni przeprawi 
dcona. Obecnie Min. Przemysłu pro
wadzi pracą mającą ma oclu ujawnie
nia frazasabrowainych), cebrania 1 sa- 
beapieczeaśa, a następnie przekazania 
komu naloty maaeyo i urządzeń pro- 
duheytcych na Zacmioch Odzyskanych. 
W ciąjfu 3 mieniący od czerwca do 
wrzednia zwleańono na składy 503 ezt. 
samych tylko obrablarefc, wartoód 
ohoło 35 mMj. di Ogółem zebrano i 
zabezpieczono na miejscu 2795 ma
szyn, do uwieelenie zostało 5052 ma
szyny. Globalna ich wurtodó wynosi

detegat miejscowego powiatowegs 
działu Związku Z aw »l««zn  Rohvtnl° 
ków i Pracowników Rsti.ieh 

Uruchomienie Komisji Rozjemczych 
zapewni robotnikom rolnym izybią i 
skuteczną obroną ich praw 1 pretensji 
w stosunku do pracodawców.

„Nędznicy"
Pewien warwtaweki dttennik  ro»  

poezji druk J tędzn ikóuf' wedlup  
W iktora Hugo. I wedtug ultra-no- 
woctesnego ty s  temu.

Ha kaśdy odcinek tk lada  tię  M3- 
ka rysunków  •  krótkim i podptstk 
mi.

Początku, niestały, Ma widziałem , 
zacząłem  dziś, od drugiego odcinka. 

Szalenie interesująceI 
Oto pierwszy podpis: 
p e w ie n  człowiek fałszow ał pie

niądze. Prokurator w yw arł na jego  
tonę tak  niemoralny w pływ , te  go 
wydała. Biskup dowiedział z tą, — 
gdzie ten fałszerz bgdzie sądzony i  
oświadczył. — A gdzie osądzą pro
kuratora T*

Sens jasny. W ydawanie władzom  
biednych fa łszerzy  pieniędzy jest 

rzeczą wysoce niemorhlną i po
winno ssą sa to iść do wtgztenia.

Ten jasny, jak  poudedziałem  — 
sens został nteoo zaciemniony r y 
sunkiem, wyobrażającym  n iew iado  
tno czemu  — piekar ntą.

N astępny z  kolos rysunek nosi 
podpis taki:

J3 kazano pewnego człowieka  nn 
śmierć. Biskup udał tie  do skazaA-

Przegląd Socjalistyczny
.Przeglądu, Socjalistycznego" 

ludu pracującego mtast

Ukazał się już numer 12 (14)
0 następującej treści:

Polska Partia Socjalistyczna do
•i wsi:

]. Topiński — N a drodze do umowy o jedności działania. 
W . Reczck — Zagadnienia orgamzai vine.
J. Hochfeld — W sprawie socjalistów niemieckich. (Do to

warzysza z Labour- Party list drugi).
K. Sokołowski — Drożyzna.
R. I esscl — Projekt ustawy o związkach zawodowych.
A. Srcinsberg — Zagadnienia ustrojowe we Francji.
I: N. Miller — Socjalistyczny humanizm Andrzeja Struga 

KARTKI Z HISTORII SOCJALIZMU
D. Kłuszyńska — Mąria Gertruda Paszkowska (G intra). 

NA HORYZONCIE
W  Polsce — W ZSRR — W  Europie —  Za morzami.

IDEE — MYŚLI _  ZA GADNIENIA
St. Kowalewski — Narodziny zwuązków zawodowych w by

łym Królestwie Polskim.
St. Gross — Szlakiem nowych doktryn prawnych.
A. Fidler — „Dobrzy Niemcy".
A. B. — Uniwersytety Powszechne TUR we Francji.
J. Fietkiewicz — Sun - jat - Sein (W  35 roczniep rewolucji 

chińskiej).
A. F. —  Problem dobrej woli.
L. Bukowiecki — Scenariusz podstawą dzieła filmowego.
Z życia partii — Notatnik referenta —  Książid i czasopis

ma nadesłane. ( l
* Cena numeru zł. 20. W arunki prenumeraty na rok 1947:; 

Kwartalna — zł. 50. Półroczna — zł. 100. Roczna — zł. 200 
Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. Da z ńskiego IB 
m. 24. Konto PKO —  „Przegląd Socjalistyczny" Warszawa
1 1161.

200 mil) ri- IloM mamyn do swi«ai«- 
nia lub labenplecxoni* ateil* wzrasta— ca. Wszedł do celi m ordercy t wska  
rui «4cwt«4 prowadzonych porwukiwań zał mu na promień św iatła  z  góry,

k tórym  je st ta l sa grzechy".
M yślałem, te  zaraz potem będzie 

podobna rewelacja. Ze wp. sbrud- 
mars, wskaże biskupowi na wodę so 
dową, k tóra Jest w iekuistym  poty- 
pieniem.

Ale nie.
Dalszy rysunek przedstaw ia bis

kupa przy szafocie:
„Tow arzyszył mu o t na szafot. 

Skazaniec odczuł w  duszy sw ej skn t 
chg i zaufał Bogu. Biskup uściskał 
go. Lud go podziwiał, ale ludzie 
wyższych sfer go nia ruzumleli".

Ucieszyło mnie to bardzo, bo uA- 
doczme należy do ludzi wyższych  
sfer Też nie rozumiem.

Zwłaszcza, te  ostatni rysunek  
zwnou przedstaw ia bandytę, tym  
razem z rewolw erem  w ręku i na 
wolności.

Mnie się to  baidzo  podoba, al*
m ojej znajom ej s Państwow ej Cen
trali Chem ikaliów — nie. Twierdzit 
te  ten W iktor Hugo to albo półin
teligent, albo Amerykanin.

A snów jeden gość s branży wotr 
nego handlu powiedział tak:

— Interes jest dobry  i najważ
niejsze, te  legalny. Tylko spraw ie
dliwości w narodzie nie ma. bo je
śli w ładze pozwalają na prostytucję  
um ysłową, to czemu cioci Klops od 
mówiono koncesji na wesoły lokalii 
z dam ską obsłu gą t 

Bo upowszechnianie kultury je s t  
icażniejsze, drogi panie!

Musimy zaznajam iać ogół z arcy
dziełam i litera tury SuAatoioej!

Tym  bardziej, te  Hugo nie ży je  S 
nikomt ni« może obić gęby.

A. TOM

ERICH MARIA REMAręUE (13) P r z e k ła d  W andy M e lc e r

ŁUK TRIUMFALNY
1 H iszpan  pow rócił.

—  N av a rro  jestem , pierw szy jjo ruczn lc , —  ośw iadczył z po
w agą człow ieka, k tóry  nie wie. że za w iele wyprł. —  Jestem 
ad iu tan tem  pu łkow nika . P u łkow nik  dziś opuszcza Paryż. Jedz:e 
do  H iszpanii ,by o fia row ać  sw oje usług i w spaniałej arm ii ge
nerała Franco. W łasn e  d la tego  chciałby spełn ić  z panem  to as t na 
cześć hiszpańskiej sw obody i h iszpańskiej arm ii.

—  P anie  ad iu tancie  N o v a rro , n ie jestem  H iszp an em  —  po
w iedział Raw ik k ró tko .

—  W iem y o tym. Pan jest N iem cem . —  C ień porozum ie
w aw czego uśm iechu przem knął po tw arzy N av a rra . —  Tym  
bardziej. N iem cy i H iszpania, to  przyjaciele.

Raw ik spo jrzał na M orozow a. Iron ia  losu! M orozow  po
w strzym ał sie od uśm iechu. —  Panie  poruczn iku  N a v a rro  —  po
w iedział — żałuic. że m usze się przy tei grze upierać. R ezultaty  
p rze te leg rafo w an e  b?dą dziś nocą do  K alku ty  i N ew  Jorku .

—  P a n 'e  —  o dpow iedzia ł ch ło d n o  N a v a rro  —  spodziew a
liśm y sip, że pan nam  odm ów i. Rosja jest w rogiem  H iszpanii. 
Z ap roszen ie  było sk ierow ane w yłącznie do  d o k to ra  Raw ika. 
P rosiliśm y pana w yłącznie przez grzeczność.

M orozow  wziął lau fra  w dużą, p łaską rękę i spo jrzał na Ra- 
V'̂ ka. . —

—  Czy pan nie sadzi, że już dość tei b u fo n ad y ?
—  O w szem  — Raw ik sip odw rócił. —  Ja m yślę, m łody 

człow ieku, że byłoby najprościej, gdyby pan już sobie poszedł. 
N iep o trzeb n ie  pan też obraził p u łk o w n ik a  M orczow a, k tóry  
jest w rogiem  Sow ietów .

N ie  czekając na odpow iedź. R aw ik schylił sie nad szachow 
nicą. N av a rro  stał przez chw ilę, n iezdecydow any. Potem  odszedł

—  N ie  wiem .-czy pan zauw ażył — pow iedział Raw ik — że 
m ianow ałem  pana pułkow nik iem . O  ile m i w iadom o, był pan

ty lko  nędznym  podpu łk o w n ik iem , ale nie m ogłem  znieść m yśli, 
żeby G om ez przew yższał pana rangą.

—  N iech  pan tyle nie gada, stary chłopie . W łaśn ie  prze
puściłem  ów  w arian t A lechina, tak nam  przeszkadzano. Z daje  
mi się. że pan  stracił w ieżę — M orozow  podniósł głow ę. —* Bo
że, d ru g i idzie! I znów  pew no ad iu tan t. Co za typy!

—  T o  pu łkow nik  G om ez we w łasnej osobie. —  R aw ik 
o p a rł się w ygodniej —  będzie to  więc utarczka dw óch  p u łk o w 
ników .

—  K ró tk a , synu.
P u łk o w n ik  był, o ile to  m ożliw e, jeszcze bardziej uroczy

sty od N av a rro . P rzeprosił M orozow a za n ie tak t sw ego ad iu 
tan ta . P rzeprosiny  zostały przyjęte. T eraz więc G om ez zap rosd  
obu . by w ypić za Franco na znak, że wszystkie n ieporozum ie
nia m iędzy nim i zostały wreszcie usunięte. Rawik odm ów ił.

—  A leż panie, jako N iem iec i alian t... zdum iał się pu łk o w 
nik. —

—  P an ie  p u łk o w n ik u  —  pow iedział R aw ik, k tóry  n iecier
p liw ił się coraz bardziej —  niech pan da spokój! Pij pan za 
kogo  chcesz, a ja gram  w szachy.

P u łk o w n ik  bezskutecznie usiłow ał rozw ikłać trudny  p ro b 
lem : —

—  W ięc pan jest...
—  N ie  posuw ajm y się do  stw ierdzeń  —  p rzerw ał M o ro 

zow  —  bo  to  n ieuch ronn ie  dop row adzi do konflik tów .
G om ez spieszył się jeszcze więcej. —  Ależ pan jest „biały", 

a jako carski o ficer m usi pan być przeciw ...
—  Jesteśm y niczem. D w a sta ro m o d n e  stw ory k tó re  różnią 

się zapatrywaniami", a nie łam ią sobie o to  szczęk.
W  g łow ie G om eza zaczęło świtać. ^Nabzdyczył się. —  W i

dzę, —  ośw iadczył ostro  — zgniła dem okracja!
—  Przyjacielu — M orozow  zaczynał się staw ać niebezpiecz

ny —  odejdź! W łaściw ie pow inien  pan był to  zrobić parę lal 
tem u. D o  H iszpanii. N a  bój! Tym czasem  w alczyli za pana 
N iem cy i W łosi. Ż egnam .

W sta ł G om ez co fn ą ł się o krok. Z e  zdum ieniem  patrzy ł na 
M orozow a. Potem  gw ałtow nie zrobił zw ro t wstecz i w rócił do 
sw ego sto lika M orozow  siadł z pow ro tem  . W estch n ą ł ■ zadzw o
nił na kelnerkę. —  Proszę dw a podw ójne  calvadosy, K larysso.

K laryssa skinęła g łow ą i znikła. —  G ru b e , żołdackie dusze
—  roześm iał się Raw ik —  prostacki um ysł przv skom pliko
w anym  pojęciu h o n o ru  dziw nie u tru d n ia  życie, kiedy człow iek 
w ypije, co?

—  O  w łaśnie. U w aga, inny nadciąga! K to  to  m oże być? 
Byłżeby to  sam F ranco?

Tym czasem  był to  N av arro . S tanął o dw a k rok i przed sto 
łem i zw rócił się do M orozow a. — Pułkow nik  G om ez niezm ier
nie żałuje, że nie m oże pana wyzwać, opuszcza dziś nocą Paryż, 
a m isja jego jest zbyt w ażna, żeby m ógł ryzykow ać zatarg  z no- 
licią. —■ T eraz  zw rócił się do  Raw ika. — Pułkow nik  G om ez 
w inien jest panu  za wizytę. —  Rzucił na stó ł złożony p ięo o - 
frankow y b an k n o t i go to w ał się do  odejścia.

—  C hw ileczkę —  pow iedział M orozow  W łaśn ie  K laryssa 
stanęła przy nim  z tacą. W zią ł szk lankę z calvadusem , popa trzy ł, 
w strząsnął g łow ą i odstaw ił. Potem  wziął z tacy szklankę w o
dy i nonszalancko  ch lusnął nią ad iu tan to w i w tw aiz. — T rzeba 
w ytrzeźw ieć pow iedział spoko jn ie  — a na przyszłość proszę 
sobie zapam iętać, że pieniędzy się n ie  rzuca. I proszę odejść, 
średniow ieczny id io to!

N a v a rro  s ta ł zdum iony. Potem  osuszył sobie rw arz Reszta 
H iszpanów  zbliżyła się do  nich Było ich czterech. M o-ozow  
zw olna pow sta ł Był wyższy od najw yższego ó g łow ę R aw ik 
siedział dalej. Patrzał na G om eza. —  N iech  się p.m nie ośm ie
sza, w ygląda pan, jak operow y szwafc - ch arak te r — pow iedział
—  żaden z was nie jest trzeźw y Z a chw ilę  będziecie tu wszy
scy leżeć z po łam anym i kośćm i. N aw et trzeźw i me m iebbyście 
szans. —  W sta ł, schwycił N av arra  pod łokcie, podm ósł i po
staw ił tak b lisko  G om eza zę tam ten  m usiał się cof »ąć. — A te
raz proszę nas zostaw ić. N ie  prosiliśm y was, żebyście nas tu  
przyszli nudzić. —  W ziął pięć franków  ze s to łu  i położy! na 
tacy. — T o  dla oani od tych panów .

—  Pierwszy raz ranie to  od  nich spotyka —  ośw iadczyła 
K laryssa — dziękuję.

G om ez pow iedział coś po h iszpańsku i cała p ;ątka odeszła 
dc sw ojego stolika. — Szkoda — pow iedział M orozow  — chet- 
niebym  ich zb;ł. Ale nie z ro b ;e tego  ze w zględu na pana, n ie
legalność. Czy pan też czasem tego  nie żału je?

(Dalszy ciąg nastąpi)


